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Dzisiaj ustępuje Poincare.
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Niemcy chcą się pozbyć kontroli koalicyjnej.
KA ROWERZE WJECHALI W OTCHŁAŃ ŚMIERCI.

N iezw ykle trag iczn y  w ypadek  sam obó jstw a p a ry  zakochanych w ydarzy ł 
się n iedaw no w  W iedniu. M łodzi, nie m ogąc się połączyć w ęzłem  małżeńskim  
w sku tek  upoili rodziców , postanow ili wspólnie ponieść śm ierć. Uskutecznili 
to w ten  sposób, że miody despera t siadł na row er, mając, za sobą ukocha­
ną i całym  pędem, w jechał w  nurty  Dumami, k tó re  poc.iłonęły oboje.

Ty sebie mów, a ja zdrów!"
P. CZARNOWSKI BĘDZIE w  DALSZYM CIĄGU ZNĘCA*. SIĘ NAD TE- 
A TREM LWOWSKIM? — CZAS NAJWYŻSZY KRES TEMU POŁO­

ŻYĆ.

Tuką odpowiedź dala prasie i 
znawcom na piąitkowem posiedzeniu 
komisja teatralna, przyznając dzier­
żawę teatru miejsikiegd na dalszy 
rok jeden P. Czarnowskiego bez 
rozpisywania konkursu. W imię 
prawdy stwierdzić nalefey, iż u- 
chwała zapadła tylko większością 
głosów i że w łonie komisji spotka­
ła się ze wcale silną opozycja. Re­
zultatu jednak to tiie zmienia. Kale­
t y  liczyć się z faktem, iż p. Czar­
nowski będzie nadal pracował n»d 
podkopaniem dobrego imienia sceny

polskiej, w którym to kierunku oka­
zał wiele mrówczej pracowitości, e- 
nergji, a nawet inwencji

Wobec zapadłej decyzji należy 
przy jej ocenie wziąć pod rozwagę 
dwa momenty: stosunek komisji te­
atralnej do fachowej op-mji, oraz 
kwestię uchwały jako takiej, bez 
względu na to cui bono ja powzięto.

K om isja  te o tn ii i ia  R a d y  m iejsk ie j 
yąw^zo okazywała elito ho-ć do
megalomanii oraz aPodyktyoznęśei.
KrV*vka t e a t ru  i ' d z i a ł a l n o ś c i  dVr ę M  

k tó r e j  go  p o w ć r ż o t t o ,  t r a k t o w a ­

no komisji stale jaku obradę ko­
misji: Wyrodził się stąd tępy upór. 
Im bardziej powstawała opmja pTasy 
przeciwko rządom p. Czarnowskie­
go. tern zijadlej bronił go w komisji 
zastęp znawców, zgrupowanych do­
koła osoby Wiceprez. CMamtaoza. 
Ten też zastęp przeważył wczoraj 
na szali, swymi głosami, mniemają!, 
zapewne, tę  kto zwycięża — temu 
przypaść winna w [dziale również 
palma mądrości. Glosy niezaaowo.e- 
nia, dochodzące nieraz aż do skali 
oburzenia, — przesunęło się zaś ich 
ty!e przez prasę! .— -zarejestrowano 
pod jedną rubrykę epimozyj osobi­
stych. A--przecież, gdy pismo nasze 
rozpisało ankietę dla wysondowani’ , 
tk), o działalności p Czarnowskiego 
jako dyrektora teatru sądzą najbar­
dziej kompetentni, wjbszeregu potę­
piających ową działalność -nie za­
brakło także osób wyższych ponad 
wszelkie podejrzenie o stronniczą 
niechęć i raczej sympatycznie, niż 
wrogo utposobion. dla p, Czarnow­
skiego. Rzecz zresztą osobliwa, -by 
w ty k  organach o kierunkach roz­
bieżnych nie tylko cc do polityki, 
lecz nawet pod względem zapatry­
wań -na sztukę, — z jednym, jedy­
nym wyjątkiem. — nie znalaz* się 
nikt, kto by odważył się przyznać, że 
P. Czarnowski, iako włodarz teatru 
wykazał kwalifikacje,- uprawniające 
•go do zajmowania tego stanowiska.

Zresztą - - pozostawiając nawet 
na boku słuszność, lub niesłuszność 
zarzutów — czy nie sądzi komisja 
teatralna, że dyrektor teatru, który 
ma przeciw sobie tak zrwa-rtą falan­
gę opinji znawców, powinien w 1-

mlę dobra instytucji już dla tego sa. > 
mego ustąpić?

Że zaś zarzutów ple wyssano z 
palca że trafiały one istotnie w se­
dno, dowiódł tego zarówno cało­
kształt kampanii teatralnej pod egi­
dą p. , Czarnowskiego na scenach 
lwowskich stoczonej, jaik. ■ również 
każde memal przedstawienie z oso­
bna. Okazało .się mianowicie, -te p. 
Czarnowski pcha taczkę teatralną 
naprzód na chyoił - frafił. a czyni to 
z .powodu, że ani on. ani sekretariat, 
fungpjący przy jego boku w charak 
terze instytucji doradczej, nie mają 
warunków po temu, .by zdobyć się 
ita jatóś program. Całym programem 
teatru lwowskiego, odkąd p. Ćżilr* 
nowski w mm gospodaruje. jesł ma­
chinalna łatanina bez krzty jakiejś 
myśli przewodniej. Tego Charakteru' 
nie mogą odjąć repertuarowi wyska­
kujące ni stąd ni zowąd ..pomysły’5 
— w postaci dVklów. lub 'rzuceniem 
na ęokaz czegoś niespodzianego, no, 
jakiejś sztuki jugosłowiańskiej. Tu 
znowu cerowanie, tylko jaskrawą 
nicią, rzucającą się w oczy, wcale 
ied-n-ak nie ratująca sztuki bezna 
dzielnie poszarpanej.

Niemałą zresztą .pomoc .przy u- 
trzyma-niu repertuaru na wyżynach 
bezprogra-mowośoi mą p. Czarnow­
ski we właściwym mu braku smaku 
artystycznego. Dobór sztuk wpro­
wadzał publiczność — jjera.z w zdu­
mienie. — Może imponował komisji 
teatralnej, te .jednak publiczność, 
która zasiadała w teatrze dawno 
przed hałaśliwym wejściem dzisiej­
szej, — tę publiczność intelektualnie 
dojrzałą do przyjmowania i odczu­

l a
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óodamy poważnej firmie, posiadającej lokal wystawowy i warsztaty 
rrparacyjne. o-az mogącej przejąć wspomniane przedstawic'elstwo 
na’ własny rachunek. — Zgłoszerii orosimy kierować |»od adresem 
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*r»n& wrażeń estetytapych, <xtatię-
Czył od teatru zupełnie.

A trzebaż przypominać uudoczna 
tta każdym kroku dezorganizację 
personalu artystycznego. Gdy szło
o nadanie dzierżawy .p. Gzarnow- 
•skiemu, zapowiadano, że on na pę w- 
no wyprowadzi rydwan teatralny z 
trzęsawiska, jest bowiem .ni.e tylko 
świadom arkanów sztoki, lecz nadto 
posiada żelazną rę'kę. Ślicznie spra- 
woziły się owe zapowiedzi! Wy­
starczy przejrzeć listę wybitnych ta­
lentów, które opuściły scenę lwow­
ską, zniechęcone i zgorzkniałe. Nie 
znaczy to bynajmniej, jakoby przez 
to teatr jwowski pozbawiony został 
taicntów. Owszem jest ich u nas i 
dzisiaj jeszcze sporo. lecz pokiero­
wać niemi niema komu. Stąd, ile­
kroć przyjdzie wystawić rzecz po­
ważniejszą, rwie się wszystko i wy­
łazi na wierzch, jak szydło z wora, 
że naszych artystów oduczono od 
porządnej .pracy aktorskiej.

To wiedzą wszyscy 1 widzą 
wszyscy, interesujący się teatrem 
lwowskim; tego nie wie i nie yfldzi 
tylko szan. Komisja teatralna z proł. 
Chlamtaczem na czele. Panom tym 
nie zarzucamy Dynajmtiiej złej woli; 
ale to przecież rzecz osobliwa, by 
ludzie z najwyższej inteligencji zre- 
kr,litowani, chociażby nawet znajo­
mość teatru była im obca. — popa­
dli w taki dałtonizm. czy kurzą śle­
potę co do sprawy, o której właśnie 
orzekać jm  poruczono.

Dziwniejsza jeszcze, że chwycili

t  - ..............   ■ ~ * i
W a i n e  d la  L e t n i k ó w !

F p i y j n ł n j ę

i FUTRA
do p r z  c h o w i h i a  pod gwarancja p r z e z  c z a s  letni w  ś w i e ż o  

n i  tsn col u r z ą d  o .i ym  lokalu. v
Wytwórnia Wyrobów Kuśniersk ich

l .  KUPFER, Lwom, Ryneh II. -  Telefon mus.
L

 P r z y j m u j ę  z g ł o s z e n i a  t e l e f o n i o * . i l e ,  4797 ■i
DYWANY
do p r z  c h o w a n i a  pod gwarai

się metody sterroryzowania przeci­
wników iure caduco. Dlaczego u- 
chwalili załatwić sprawę z obejściem 
konkursu? Jeśli tak bardzo są prze­
konana o znakomity oh walorach ar­
tystycznego zrfawstwa u p. Czar­
nowskiego, to cóżby mu zaszkodził 
'konkurs? Cu niemi zwyciężyłby, a 
przyzwoitości stałoby się zadość.

Uchwała komisji wymaga jeszcze 
zatwierdzenia przez pełną Radę. 
Miejmy nadzieję, że poważne to 
ciało zechce sprawę traktować po­
ważnie i uchwałę komisji teatralnej 
podda gruntów nemu rozpatrzeniu. 
To wystarczy. Niczego też więcej 
nie domagamy się. pewni wyniku, 
jaki dać musiałoby podobne przyj­
rzenie się sprawie zdrowemi 
ma, bez szkieł czarnych, czy 
wycli

o c z y -
jóżo-

„A JEDNAK W Y GRAŁEM ". -  ZW YCIĘSKI OKRZYK PUPILKA KOMISJI 
TEATRALNEJ. — RAJCY SKRĘPOW AŃ! OBECNOŚCIĄ PANA DYREKTORA. 
UCHW ALILI MU PRZEDŁUŻYĆ KpNTRAKT. — DLA ZAGŁUSZENIA OP1NJI 

'PUBLICZNEJ MAJA ZA ŚPIEW A Ć SM lRNOW  l GRUSZCZYŃSKI.
-.Z -. ł̂ł-r 'V'-f *

Lw ów , 31. njęja. , | konać pp Szczyrkow i, P icrackiem u i 
i C liajesow ł i dzięki tym  panom dy rek to r-o  (tfiT W czo ia jsze  posiedzenie komisji 

tea tra lnej było  istnym  skandalem . Jest 
.■o bow iem  tyiko u nas we Lw ow ie rno- 
:liwe, ażeby  dyskusję  nad tem, czy  d y ­

rek to row i w ypow iedzieć, czy' też nie — 
przeprow adzano w jego obecności!

Nic w ięc dziw nego, że p. C zarnow ski, 
w ychodząc w czoraj cf godzjnie 10 w ie­
czorem z M agistratu , w tow arzystw ie  p. 
Baszkiew icza, mógł z tryum fem  do nie- 
to mówić: „A jednak w y gra łem !" W  
rz tczy w is tc śc i członkow ie komisji te a ­
tralnej. k rępow ani obecnością p. C zar­
nowskiego, w iększością głosów  ośw iad­
czyli się za przedtużm pem  kontrak tu  o 
jeden rok. B ardzo logicznie przem aw iali 
contra pp. W ereszczyńsk i, R ybicki i M a­
jewski. w iększość jednak dała  się p rze-

C zari.ow ski gotów  je s /c z e  jeden rok ta ­
m ow ać rozw ój ku ltu ry  tea tra lnej w e
Lwow ie,

O czyw ista  że ostatn ie  zdanie w tej 
sp raw ie  m ogłaby mieć Rada m iejska, ale 
w ątpim y, czy  zdobędzie się ona na ja ­
kiś krok energiczny i w ogóle zechce za­
glądnąć na podw órko pp. Chjafntacza i 
C zarnow skiego. Ten ostatn i był na tu ­
ralnie i w czoraj konsekw entny  i nie ż a ­
łow ał ebictn lc na czerw iec, rzucaj ic 
hojnie nazw iska Solskiego, F renkla, Dy- 
gasa, Srr.irriowa. G ruszczyńskiego, 3ry* 
dzińskiego i t. d , z k tórych ani potow y 
zapew ne tak w czerw cu, jak i później, 
we LwoWie nie ujrzym y.

CO MIN. TYSZKA BĘDZIE ROBIŁ 
WE LWOWIE 

Warszawa, -31. maja. (Tel. G. P.) 
Dnia 1 czerwca minister Kolei że- 
lazr.-ych ir;ż. Tyszka udaje się na kil­
kudniową podróż inspekcyjną do dy­
rekcji kolejowe] lwowskiej. Wraz z 
ministrem wyjeżdżają dyrektorowie 
dep. ministerstwa koGeji żćlazftyth 
iinż. Mrozowski, inż. Kołakowski, dy­
rektor Wróbel, inspektor kolejowy 
hi!ż. Pawłowski oraz delegat komisa­
rza oszczędnościowego inż. Dunin. 
Minister udaję się do dyrekcji lwo­
wskiej celem dokładnego zapoznani? 
się na miejscu z potrzebami I wa. 
runkami dyrekcji lwowskiej konie­
cznymi do postawienia sprawności 
kolejowej ru t,odpowiedniej stopie.

DOZWOLONY WYWÓZ CUKRU 
Warszawa, 31. maja. (X). Komitet 

ekonomiczny Rady min. upoważnił 
uchwalą z dnia 2. maja Min. skarbu i 
Min, przemysłu i handlu do wydania 
radzie naczelnej polskiego przemy­
słu cukrowniczego zezwolenia na wy 
wóz zagranice dalszych dziewięciu 
tysięcy ton cukru białego Warunki 
wywozm są jiasJęRujaęę: Wywozo­
we ilości;,ęjikru będą zwolnione od 
akcyzy, wywóz dokonany ma być do 
31 lipca br. Z opłaty wywozowej 
państwo pobierać będzie 3 funty od 
każdej tony wywiezionego cukru 
białego. Do wywozu konieczny jest 
cukier rafinowany, tudzież znajdują­
ce się obecnie w cukrowniach zapa­
sy cukru drugiego rzutu, licząc 100 
kg. cukru tęgo za równe 69 kg. cukru 
białego. Waluty uzyskane z wywozu 
będą oddane do dyspozycji Min. skar 
bu. Dotychczasowe ceny cukru na 
rynku wewnętrznym nie zostaną pod 
wyższone.

EXPO.SE PREMJERA. 
Warszawa, 31. maja. (X). We wto­

rek po odbyciu dyskusji b u d ż e to w e j. 
Preinjer w y s tą p i z obszeinęin expt» 
se o sytuacji ogólnej,

„7AJAWA" KLUBU UKRAIŃSK.
Warszawa, 31. maja. (X) Sejmo­

wy klub ukraiński obradował nad 
sytuację polityczną. Rezultatem o- 
brad była rezolucja stwierdzająca, iż 
klub ukraiński nie zrzekł się' dąże-‘ 
nia do zjednoczenia w niepodległe 
aństwo wszystkich ziem ukraiń­

skich. Klub stwierdza, że aur Rząd, 
ani żadne stronnictwo polskie nia 
wypowiadało zdań w sprawach u- 
kraińskich.

Kiut wydał również „za.iawę" do 
całego świata cywilizowanego, pro­
testującą przeciwko „odbieraniu cer- 
kwi unickich prawosławnym14. „Za- 
jawa“ kończy się następująccm zda­
niem: „Dla nas w naszych warun­
kach życia w Państwie Pojskicm nie 
pozostaje już inny sposób obrony, 
jak apel du opinii całego świata kul­
turalnego. Prżcciwko aktom gwałtu 
zakładamy jak najenerglczniejszR 
protest".

CO OPOWIADAŁ GEN. SZEPTY­
CKI W KOMISJI ŚLEDCZEJ. 

Warszawa, 31. maja. (X) Z wczo­
rajszych obrad nadzwyczajnej ko­
misji sejmowej clo zbadania sprawy) 
tajnej organizacji podaje pewne 
szczegóły dzisiejsza prasa poranna- 
S|£'/egóły te powtarzamy na odpo­
wiedzialność tych dzienników ze 
względu na to, iż obrady komisji są 
otoczone bezwzględną poufnością; 
Generał Szeptycki miał oświadczyć,' 
iż istotnie niektórzy członkowie P. 
P. P. zwracali się do gen. Szeptyc­
kiego. lecz on nie przypływał te­
mu żadnego znaez.enia, uważał-ieb 
bowiem za zupełń-e pozbawionych 
rozumu, ze wZględtiHednak na ciągle 
otrzymywane wiadomości o spis­
kach zarządził pewne przegrupo­
wanie oddziałów wojskowych. Prze­
grupowania te skierowane były wy­
łącznie przeciwko P. P. P., nie zaś 
przeciw żadnym innym organiza­
cjom lub też poszczególnym oby­
watelom

!> II

Mn m i l i a r d  r in  h n n f r l f  Sukienka dzsoinna zł. 5-— Bluzka markizetowa zl 8 : — 
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zł. 2 gr 50. — Kosijumy, suknie, jumpery, katanki, kamizelki z wełnianego trykota, 

szlaf.-o i, sukine domowe z różiych mater.ałdw, fasony nigdzie nie wldzia-e.

L-orów, 
J a g ie l lo ń s k a  11 A D. EI8ENBERG

W sm stlp F
t a t o w i

k  S I W E  W Ł O S Y
n  trwale niedostrzegalnie uśuwa

f  „ O R I E N T I N E “
prtyw racu  im naturalny kolor i miękkość; proflty 

w  użyciu, bezw arunkow o nie szkodliwy. 
P A R F U H E R IE  D *O R I£N T( V a r s o v i a .

Do nabycia wszędzie. 803

C Y R K Oprócz dotychczas, wszystkich atrakcyj.
Dziś w niedzielę 1. cz rwca,

P O  R A Z  O S T A M
W ielka T iD E M N lC Z y  K U FER P o r a ź  l-s zy

senzacja i rs j  u  iii ib i u  w a u  u  i w u  we Lwowit
W n i e d z i e l ę  I VI d w a  w ie lk i e  p r z e d s t a w i e n i a  o ę . 4 i o  g- 8 .

Bilely w stępu do nabycia w t asie cyrku przez cały dzień.

Przyrzekają nam regulacją rżeli.
ZOBACZYMY CZY DOTRZYMAJĄ.

Warszawa, 31. maja. (Tel. G. P.) 
Dnia 27. maja odbyła się w mini­
sterstwie rabóit publicznych konfe­
rencja przedstawicieli Tymczasowe­
go Wydziału Samorządowego we 
Lwowie oraz naczelników oddzia­
łów wodnych w województwach 
krakowskiem i Iwowskierrt, celem 
ustalenia Prografau robót wodnych 
i melioracyjnych na rok 1923 i lata 
najbliższe.

Po wyczerpującem omówieniu 
wniosków. przedstawionych przez 
okręgowe dyrekcje robót publicz­
nych i Tymczasowy Wydział Sa­
morządowy postanówiono podzielić 
roboty- na trzy kategorie:

1. na takie, które zc względu na 
szczególna doniosłość mr&zą być 
prowadzone nadal w pełnym zakre­
sie.

2. na takie, które mają być pro­

wadzone w miarę uzyskanych środ-i 
ków i większych dotacji 'budżetom 
w y cli

i 3. na roboty mniej polne, którą 
mają być ograniczone wyłącznie dc 
konserwacji istniejących budowli o- 
raz do ochrony miejscowości i środ­
ków komunikacyjnych.

Do pierwszej kategorii należy' re 
gulacja Soły, Diinajca I Sanu w do 
rzeozu Wisły, zaś częściowo regula­
cją Dniestru wraz z kolmatacją ba. 
giep 1 regulacja Str-ja w dorzeczu 
Dniestru,, pozatem przedsiębiorstwa 
melioracyjne, wykończenie najdalej 
posunibtych obwałowań w dorzecze 
Wisty, tudzież będące na ukońazetiw 
melioracje i regulacje pierwszorzęd­
ny cli rzek iak Macocha. kanał 'JlgJ 
do Kisieiiny, Rata. Włócznia, Ty- 
śmienich, Górna Peltew i zabudowa­
nia wielkich gó-sknh txk>'ów
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N A  R A T Y ! N A  R A T Y !
KOSTJUMY EPONGOW E, SUKNIE MARKIZETOWE, 
PŁASZCZE DAMSKIE PODRÓŻNE, ELEGANCKIE 
   UBRANIA SPORTOW E, ZARZUTKI

PŁASZCZE G U M O W E  I IMPREGNOWANE DAMSKIE I MĘSKIE.

S p r z e d a ż  t j f  10 Ra I, p* S p r z e d a ż  Gyito  n a  f» p
a i. p.

H  dniu
N O W Y g a b in e t  p r z e d s t a w i

SIĘ IZBIE 10. CZERWCA,
Paryż, 31. maj* (Tel. G. P.) Wczo­

raj gabinet Poincare‘go odbył pod 
przewodnictwem Millerauda ostatnie 
posiedzenie w pałacu Elizejskim. Po 
Pi zedstawieniu sytu&cji zagranicznej 
przez Poincare‘go postanowiła Rada 
ministrów przeprowadzić oszczędno­
ści w Wysokości 400 miljouów fran­
ków, które rozłożone zostaną na 
wszystkie gałęzie administracji. 
W niedziele Poincare przybędzie do 
M Weranda i zgłosi dymisje całego 
gabinetu. W niedzielę popołudniu 
Zbierze się nowa Izba, której prze­
wodniczyć będzie z tytułu starszeń­
stwa prof. Tinard,

Jeżeli przyszły prezydent mini­
strów nie natrafi na trudności przy 
tworzeniu się gabinetu, to nowy 
gabinet przedstawi się Izbie i sena­
towi dnia 10. czerwca.

„NIEOKREŚLONY RUCH RĘKĄ“.
Paryż, 31. maja. (Tek G. P.) „Soir“ 

zamieszcza wywiad z Herriotem, w 
Którym ten ostatni oświadczył, że 
Pc li tyka jego w stosunku do Niemiec 
powinna być poliyką demokratycz­
na Demokracja niemiecka wie o tern. 
Nacjonaliści niemieccy nie moga o- 
czekiwać ani ustępstw, kióre nie by­
łyby na miejscu, ani też niewłaściwej 
słabości.

W dalszym ciągu Herrfot oświad­
czył, że będzie przedewszystkiein 
dążył *do osiągnięcia możliwie jak 
najściślejszego porozumienia z An­
glią i do spotkania się z Mac Donal­
dem natychmiast po objęciu rządu.

Na zapytanie czy przyjmie władzę 
z rak prezydenta Milleranda Herriot 
uczynił jakiś nieokreślony ruch ręką 
pzyczem dodał, że nie obejmie inne­
go gabinetu, jak tylko gabinet bloku 
lewicy.

K A l M G S Z f A i r i : .

Dr. 1 Hescheles i dynute w choro

m
usuwa radykalnie bez bolu uporczy­
we nagniotki i zgrubiałe naskórki. 

Skład i wyrób:
Apteka M. Ettingera

Lwów, pl. G ołuchowsklch.

D r . II.
crdynuje lak zwy­
kle prjez lato jako 
lekarz zakładowy.

Co opowiada H e r r i o t  ?
PISMO HERRIOTA DO SO CJALISTÓW FRANCUSKICH.

Paryż, 31.maja. (Tel. G. P.) Na po­
siedzeniu komitetu wykonawczegu 
partii radykalnej, oraz radykalnych 
socjalistów pod przewodnictwem 
Herriota obradowano nad treścią li­
stu herriota, wystosowanego ao so­
cjalistów, w którym zapytuje ich, 
czy zgadzaja się na wzięcie udziału 
w i zadzie Deputowani przypusz­
czają, że socjaliści odrzucając udział 
w rządzie, przyrzekną poparcie no* 
wcniu rządowi pod pewnymi warun 
kami, a między innymi pod warun- 4

kicm, że żaden z członków większo­
ści nie przyjmie misji utworzenia ga 
binetu z rąk Milleranda.

Prawdopodobnie Millerand uważać 
będzie za rzecz niezgodną z konsty­
tucją wywoływanie kryzysu na sta­
nowisku prezydenta republiki pod 
presją Mącą z poza parlamentu, a li­
czyłby się z uchwałą podjętą w tym 
względzie przez obie Izby i stwier­
dzającą odpowiedzialność parla­
mentu. . "

i

LEW lt A FRANCUSKA PRZYJMUJE SOLIDARNY FRONT.

Paryż, 31, maja. (Tel. G. P.) Grupa 
radykalnych socjalistów zbierze się
na posiedzenie jutro rano. Zaś 
wszystkie grupy lewicowe odbędą 
zebranie jeszcze dziś: Socjaliści nie­
zawiśli, oraz republikańscy socjaliści 
odbył zebranie, w którem wzięli u- 
dział Briand i Painleve. Na zebraniu 
tern postanowiono wziąć udział w ze 
braniu giupy lewicowęj j  zastosować 
się Jo  postanowień, jakie poweźmie
ta grupa-w sprawie sytuacji politycz- ' stąpiło 40-tu deputowanych,

nej, oraz w sprawie kaudy datury le­
wicy utt stanowisko prezydenta Lzby.

NOWA GRUPA PARLAMENTARNA.
Paryż, 31. m aa. (Tel. G. P.) Utwo- 

rzyftt się tu nowa grupa parlamentar­
na pod nazwą lewicy republikańsko- 
demokrdłycznej, do której, jak się 
zdaje, wejdzie wielu radykałów na­
cjonalistów', oraz republikanów le­
wicowych Obecnie do grupy tej przy

Niemcy chciałyby pozbyć się
bontroli wojghowe].

Ale Rada Ambasadorów nie godzi się na to.
NOT A DO RZĄDU NIEMIECKIEGO. ^  ~ ‘

kiewloza 31,
r«M  im i .

baoh nzieol. Zyłll- 
3-4. -  SZCZEPIENIE.

Paryż, 31. maja. (Tel. G. P.) No­
ta konferencji ambasadorów wysto­
sowana do rządu Rzeszy w sprawie 
kontroli wojskowej stwierdza, że so­
jusznicy nie zamierzają bynajmniej 
wykonywać w całej pełni aż do nie­
skończoności kontroli wojskowej, któ 
rą pragną zakończyć możliwie w naj 
bliższym czasie, jeżeli rpe napotkają 
na opór lub jeżeli nie zajdzie żadne 
wykroczenie ze strony Niemiec.

Uznanie pretensji rządu Rzeszy, 
które domaga się porozumiewa w' 
każdym poszczególnym wypadku by 
łyby zaprzeczeniem istoty kontroli 
wojskowej.

Wobec tego, żc odpowiedzialność 
za niewykonanie traktatu wersalskie 
go spada na Niemcy, muszą te ostat­
nie uznać uprawnienie komisji do in­
spekcji. a wtedy sojusznicy będą 
stopniowo o g ra n ic z a li  l ic z e b n y  skład 
urgnfiV>\v l-n .n ln ilnycli. lężdJi N iem cy  
nie z g o d z ą  się mi to, wów c z a s  so ju sz  
nicy domagać* się będą ścisłego za- 
chowania postanowień traktatu, .oraz

zachowania w mocy obecnego skła­
du komisji, aż do ostatecznego wy- 
Ptlnienia postanowień traktatowych.

Odpowiedź konferencji ambasado­
rów domaga się w' terminie do dnia 
30. sierpnia br. odpowiedzi ze strony 
Niemiec czy zgadzają się na powyżej 
podane warunki.

A NACJONALIŚCI SA NIEUSTĘP.
LIWI.

Berlin, 31. maja, (Tei. G P.) 
"Wczoraj wieczorem niem. narodową 
frakcja przyjęła- jednomyślnie decy­
zję oświadczającą, że partia rezy- 
g m e  z nadzieji na zmianę kurau w 
polityce wewnętrznej i zagranicz­
nej- Ponieważ rokowania prowadzo­
ne przez dotychczasowegc kancle­
rza nie, dają żadnej gwarancji, że 
taka: zrrtłama nastąpi, frakcja niemiec­
ka ijŁódfwa nie Przypuszcza, n 1 ,y 
tl.d ./o iŁóWifiiia 1 iniieiiiA pal liami 
doprowadziły da jakiego wyiLku. W 
kołaiclt parlamentarnych wątpią, a- 
bj£ wobec stanowisk* num. naro­

dowców Marx złożył misję utwo­
rzenia nowego gabinetu.

l u d e n d o f f f  NAWOŁUJE DO 
ODWETU.

Marburg. 31. maja. (Tel. G. P.) 
Odbyły się ru manifestacje niemiec­
kich narodowców, w których wziął 
udział gen. Ludendorff Wygłosi* on 
mowę1, w której zaznaczył, że prze­
mawia ni etyko jako przedstawiciel 
dawnego kierunku wojdkowego, lecz 
taikże jaku przywódica .-uchu nie„ 
niiccko iiarodowegó. którego celem 
jest przygotowanie całego narodu do 
przyszłej walki odwetowej., . ,

 o-----
NAWipf STANY ZJEDNOCZONE
UWAŻAJĄ, ŻE ARMJA JEST 

KONIECZNA.
Waszyngton. 31. maja. (Tel. G. P.)' 

Prezydent CooKdge z okazij* „Memo- 
ifal la y “ oświadczył, ze utrzymanie 
armjł lądowej I marynarki jest ko­
nieczne w uetach obrony. Idealnem 
oyłoby gdyby wszystkie państwa 
zawarły międzynarodowa konwen­
cję w sprawy ogianlczenła zorojeń.

W  końcu prezydent Coolidge o- 
świadczył się za Przyłaczeuśem się 
Stanów Zjednoczonych do stałego 
międzynarodowego trybunału spra­
wiedliwość!.

 o-----
WZNOWIENIE ROKOWAŃ 
CHIŃSKO - SOWJECKICK, 

Pekin. 31. maja. (TeT.Gj P.) Ro­
kowania chińsko - rosyjskie zostały 
wznowione. Przewidywaną jest mfk 
żiiw-ość porozumienia.

  O------

NOWY GABINET FINLANDZKI, 
HelGnciois, 31 maja. (Tel. G. P.)

Nowy gabinet utworzył się w nar 
stępującym składzie. Prezes mini­
strów i mmiste*- oświaty Itigman, 
minister spraw zagranicznych Pro* 
oope. minister finansów Pulkinet, 
minister handlu von Hellens, mini­
ster rolnictwa Lawdensu, minister o- 
brony krajowej Maltenherg, mini­
ster opieki społecznej Liakka, mini­
ster handlu i przemysłu Poimogret, 
minister komunikacji 'Hak. tekr mini­
strów spraw zewnętrznych nie zo­
stała joszcze obsadzona. ,

 —O -----,
UMOWA POLSKO - BEL3.JSKA. 

Warszawa, 31. maja. (Tei. G. P.'> 
Dnia 30. maja została zawarta urto- 
wa pomiędzy rządem belgi jsidm a 
oolskim w wykonaniu art. 1. kon­
wencji bilateralnej z dnia 30. grud­
nia 1923 r. w sprawie zwrotu ma. 
szyn I taboru kole.iow.ego wywie­
zionych podczas wojny przez wojska' 
niem, z Belgii. i znajdujących się tra 
U l inie polskim oraz maszyn i tabo­
ru, koiołnwego, wy więzionych 7. Pol- 
S l ,  i i /iiriidiiijącyin sie na terenie ibek- 
gytakim, • v '
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Wieoględnośó władz. ^nicłoionych by!a gldirną tego v»*ff-yezyn.ą[
KtJSiCiEL Z ZA ZBRUCZA, _  50 DOLAROM PENSJI MIESIĘCZNEJ, -  STARANIA O SPCLN1RA.

Tarnopol, 31. maja. 
fil Przed tarnopolskim sądem okrę 

0®wym odbita  się rozprawa, która 
i*uca zle światło na niektóre organy 
władz naszyeh granicznych.

Jako oskarżony o zbrodnię szpie­
gostwa stanął Luawik Drogomirecki, 
lOłicjant państwowy, który ostatnio 
pełnił służbę w Podwołoczyskach i 
Myślowej w stiaży granicznej. Z po- 
woau pewnego przewinienia służbo­
wego był on w ostatnich miesiącach 
zawieszony w siuibie i pobierał tyl­
ko pcłowc pjborów, co stanowczo 
dla nśiego i liczniejszej rodziny jego 
ani w małej części, nie mogło wystar­
czać na utrzymanie. Mimo to i mimo 
wiadomości, że w takich warunkach 
ekononuezn. na gramcy nadarzają 
sio dla podobnej jednostki1, kręcącej 
się .w mundurze polic. po posterun­
kach, liczne sposobności do zbrodni­
czego zarobku (przemytnictwo, 
szpiegostwo) czynniki właściwe nic 
uważały za wskazane, ulokować 
Drogomireckiego na czas suspenzji 
gdzieś w głębi kraiu. Nieoględność 
ta — kilkakrotnie też przy rozptayde 
została pi zez przew. trybunału rad. 
Zarzyckiego dobitnie podkreślona 

Diogomirecki poprzednio pełniąc 
jako posterunkowy policji służbę na 
granicy w Podwołoczyskach) zapo­
zna) się ze znanym ^piegiem bolsze­
wickim Schatzem, pełniącym służbę 
po drugiej stronie Zbrucza. Znajo­
mość te postanowił Progomirecki 
wyzyskać w celu przysporzenia so­
bie zysku przez szpiegostwo na 
rzecz Rosji., 

w  pierwszych dniach lutego br. 
Progomirecki przechadzając się po­
nad Zbruczem ujrzał po drugiej stro­
nie Zbrucza agenta Schatza w. towa­
rzystwie 2 żołnierzy, nawiązał z 
jSchatzem rozmowę, w trakcie której 
począł narzekać na liche wynagro- 

. dzenie policji państwowej, wówczas 
iSchatz zaproponował mu, by porzu­
cił służbę policyjną i począł dla niego 
otacować, bo w ten sposób może du-

ARESZTOWa NIE,

żo zarobić. Po tych słowach prze- 1 
szedł Progomirecki iła druga stronę 
Zbrucza i rozmawia! ze Schatzem 
przez dłuższy' czas. W czasie tej roz­
mowy zaprcpOłrował SeJpatz Prugo- 
nuieckitcnu, by ten dostarcza! mu 
wiadomości tyczących się stosun­
ków w armii Polskiej, a mianowicie, 
by zoieraf wiaaumości o dyslokacji 
D. O. K. VI, o kolumnach samocho­
dowych, parkach lotniczych, ilości 
samolotów w aripji polskiej, o nowo- 
budujących się drogach kolejowych, 
dalej, by dostartzył mu dokładną 
mapę. Wołynia, a w końcu, by do­
starczył mu tajnych aktów policyj 
nych, tyczących się ochrony granicy.

Obwiniony zgodził się na to. a 
wówczas Schstz wręczył mu 30 nol. 
tytułem zadatku, przyczem zgodził 
się z Drogontireckim ćo do stałego je 
go wynagrodzenia za usługi szpie­
gowskie w wysokość? 50 doi. mies.

Już dnia następnego po ubiciu ha 
Uiebnego targu, Progomirecki począł 
nakłaniać pełniącego służbę poste­
runkowego P. P. Łożu ega, by zawią­

zał z mm sporne w szpiegostwie, by
mu wydał tajny rozkaz co do wztnoe 
nionej ochrony granic, który dnia po 
przedniego doręczony został poste­
runkowi. Łożny pozornie z g o li ł  sic 
na propozycje Drogomireckiego, 
przyjął nawet od niego zadatek ib 
doi, ale wydaliwszy się na chybię i 
pozostawiwszy Drogomireckiego pod 
dysKremie nakazanym dozorem dru 
g ie g o  j jo s ic ru n k o w e g r ., spowodował 
«., /tu «auńe Drogomireckiego.

Oskarż, w śledztwie i przy roz­
prawie przyznał się ao winy, utrzy­
mywał ty to , że nie myślał serjo 
szpiegostwa upiawiać, a chciał tylko, 
spowodowany nędzą, zatrzymać na­
rzucony mu przez Schatza pokaźniej 
szy zarooek, bez zamiaru oddania 
mu usług szpiegowskich.

.Trybunał zasądził Progomireckie- 
go za zbrodnie szpiegostwa 3 lata 
3 mies. więzienia,, przyjmując jako 
jedne z najważniejszych oKoliczności 
łagodzących właśnie nleoglęaność 
władz, kióra dala oskarżonemu spo­
sobność do pełnienia zbrodni.

Stosunełt 
tio arfliji

ł SSR. poniższo si$ jeszcze 
o jedną jedoostft; federacyjni.

Turkiestan  otrzymał „niezawisłość *.
J L il TO REZULTAT DŁUGICtf WALK POWSTAŃCZYCH.

Pogranicza poł?ko-sow„
SD inaśa.

Z Moskwy uono-śea: Sytuacja na 
frondę powstańczym w  Turkiesta­
nie stała się w ostatn;m czćftie o ty­
le groźną, iż sowiety zmuszone by­
ły zaproponować rozpoczęcie roko­
wań z przywódcami ruchu powstań­
czego o złożenie broni i zawarcie 
tymczasowego „układu pokojowe­
go".

Jak doniosło dowództwo armji

turkiestańskiej, powstańcy w odpo­
wiedni na propozycję fę wyrazili zgp 
dę n? zawarcie rozejmu, ale wysu­
nęli szereg żądań, domagając się 
między innymi:

1) ogłoszenia całkowitej amnestii 
dla wszystkich uczestników powsta­
nia,

2) natychmiastowego zwolnienia 
uwięzionych przezj bolszewików 
zakładników,

3) wszyscy organizatorzy i przy-

Korespocdent nasz (X.) telefonie}*" 
Centralne w ładze w ojskow e św ieżo o- 
p racow aly  nerw t  przepisy, k tó re  czę­
ści erwo uzupełniają, bądź zm ieniają au- 
tychczasowe -ustusunktrwamo kadetów, 
do wojska, z [tern, że krćecl nie powin­
ni być uw ażani za pełniących służbę 
w ojskow ą, ani w relena do Oddziałów , 
w ojskow ych. Ja k a  rtfe pe la iącv  czynnej 
służby, nic inoąa k o rzy stać  z. p rzyw ile­
jów , p rzyslugulących w o b k im y in . Nie 
będą więc ko rzy stać  ze stooni wojsko­
w ych, u-zyskanyeh przćz nich podczas 
p e te ta iia  sluzoy ochotpiczSj. ani nosić 
ich (.-dzr.ąlk na czapce i na nara-iTiwruii- 
ka-ch,' natom iast p rzysług iw ać im będa. 
z diwi-la. ponow nego wstcwjwwa cio woj 
ska. Broni kadeci mogą używ ać w y łą ­
cznie dla celów  szkolenia Jeó  nie sod- 
ozas uroczystości narodow ych i w onko  
w yeh mogą w ystępow ać pod bronią o- 
bok w ojsSa. nie będą w cieleni do od­
działów' w ojskow ych i zalnia m iejsce 
na lew em  skrzydle  w ojska. Oditzfełów. 
ląd eck ich  nie w d ą ó  b cdz :c rów nież 
w yznaczać dla celów  reprezentu jących  
w-ojsto.

wodcy ruchu otrzymują prawo i 
faktyczną możność woinego wyjaz­
du zagranicę.

Najważniejszymi są jednak wyista- 
waone przez powstańców warurui 
natury politycznej-

Mianowicie zażądali cmi, aby 
przyszły ustrój państwowy w Tur- 
kestanie opiekał się na radach swo­
bodnie wybieranych przez całą lud­
ność tubylczą. W ybory mają być 
jirlz,errO'\yad'z[onc natychmiast, a  
główne bogactwo kraju — system 
basenów, służących do irrygaoji jo­
li, ma również być odddaw; do dys- 
pozycji samorządów miejscowych.

Rząd moskiewski, uwzględniając 
sytuację wojskowa i niemożliwość 
rychłego skierowania do Turkosta-' 
nu nowycn Znacznych pósiłków, 
zdecydiAvany jest — po pewnym 
targu — zatwierdzić wymienione 
wa-unkl.

\V ter sposób równocześnie ,z li­
kwidacją powstania ha obszarze 
Turkestauu ma powstać nowe fede­
racyjne „państwo", wchodzące w 
skład związku republik sowieckich.

*
MIGliCL ZAMACOtó,

Stary portret.
Przełożył z francuskiego L.

(Ciąg dalszy).
X -

— Czy wiadomo, czyje to malo­
widło? — zapytał Trjgmet-

— Nie, — odpowiedział żywo Fi- 
nelin, który dotychczas milczał. — 
Ną nieszczęście niema podipisu.

—- 1 czy niewiadome również na­
zwisko tei zachwycającej osoby, 
storą ten wizerunek przedstawia?

— Także nie, — dodała- pani do­
mu... — To jedno tylko można przy­
puszczać z wszeikicm prawdoDOdo- 
bieństwem, że ta kobieta musiała 
5yć gorąco kochana... I niewątpliwie
zasługiwała na to 

*
fło śniadaniu powrócić wszyscy 

do salonu, gdzie już była przygoto­
wana kawą. Po kawie ipani Fjnelin 
pożegnała się z przyjacielem męża, 
tłsorawiedMwiająe się wizytami i 
sprawunkami.

— Zostawiam panów samych, — 
rzekła. — Dawni koledzy szkolni, 

; któfzy się znów spotykają po dzie­

sięciu latach, maja sobie niezawod­
nie dużo dc opowiadana.

I znikła.
Po długiej pauzie, w czasie któ­

rej cygara zapalone wydzielały, 
wśród głuchej ciszy, sine obłoki dy­
mu, Finelin, który dotychczas sie­
dział pogrążony w zamyśleniu, rzeki 
nagle:

— A więc ta kobieta podoba ci
się?

— Ależ naturalnie, — odpowie­
dział Trigenet. — Rzadko kiedy wi­
działem. aby jakiś portret kobiety 
ir.iał taki niepospolity urok, jak 
ten... . ,

— l o moja’ pierwsza żona, — 
szepnął Fineiin ze smutkiem,

— Twoja pierwsza żona?... Ta 
dama w stylu epoki Ludwika XV.?... 
Co też mi opowiadasz?

— Szczerą prawdę.
Zapewniwszy się, że nie było ni­

kogo w sąsiednim pokoju, Finelin 
pcdjfłi dalej swoje opowiadanie:

— Młodą dziewczyna, którą po­
ślubiłem przed dziesięciu laty i Któ­
rej ty nigdy nie znałeś, ponieważ 
wyjechałeś krótko przed moim ślu­
bem d-o Montpellier, była nie tylko 
cudnie piękna i pełna uroku, ale tak­
że z powodu swej łagodności, dobro­

ci, tudzież niepospolitej inteligencji, 
istotą wyjątkową. Kochałam ją na­
miętnie i przez trzy lata byłem naj­
szczęśliwszym człowiekiem na 
świccie... Zmarłą pewnej wiosny, na­
gle, w przeciągu trzech dni, nic wia­
domo dlaczego... Być może dlatego, 
ponieważ zarówno takie doskonale 
istoty, jak i szczęście zupełne należą 
do raju. o którym nam opowiadają 
poeci; dia tej ziemi szkoda ich...

Sześć miesięcy przed jej śmier­
cią zamówiłem iej portret u M-onne- 
rona, który' był naszym kolegą z ła­
wy szkolnej... W szak przypominasz, 
go sobie?... Byl to chłopak bardzo ‘ 
itrtaWhtowany i stał się potem sław­
ny... Udał mu się rurześrtózny por­
tret, któryśmy zawiesili w nasizym 
salolłle na miejscu honorowemu.. Nie­
stety, kobieta uoóstwiana wkrótce 
pótem umarła... Myślałem, że oszale­
ję z rozpaczy.,, Czas upływał... a  
ootem, w trzy lata później, spotka­
łem w domu przyjaciół wdowę. Da­
nią de Stemys... Byłem sam jeden 
na świecio, przygnetnon: \, pez sił do 
życia, niezdolny do stawiania oporu, 
jakby oszołomiony i zagrażała mi 
cieżika nerwica.

Pizyjacicle moi pokierowali spra­
wą tak dobrze, że nakłonili mnie do

poślubienia tej wduwy. która była 
również niepocieszona po stracie u- 
kochanego męża... Miało to zatem 
być, w ścisłem slow? tego znaczeniu, 
małżeństwo z rozsądku... połączenie 
się platoniczne dwojga istot, ranio­
nych boleśnie ciosami losu... lekar­
stwo przeciw samotności, która jest 
dla człowieka w nieszczęściu niebez­
pieczna i daje pochop do fatalnych 
myśli i posianowjeń.

Poślubiłem tedy panią de S tenys,' 
którą widziałeś tu przed chwila Mie-' 
szkamy tu razem od czterech lat, je­
dynie, aby nie być sami, aby gdy je­
dno z nas wraca do domu, zastać 
tam kogoś. Było to od samego po­
czątku, podług naszej omowy, for­
malne koleżeństwo, ale mimo to oka­
zała sic ona narychmiast bardzo za­
zdrosna co ao mojej przeszłości.. 
Dziwna psychologia kobieca... nifc- 
prawdaż? Znała przecież moją go­
rąca miłość do mej pierwszej żony, 
nie ukrywała mi wcale swej miłości 
ao zmanego męża, a jednak me mo­
gła znosić tego, by jakiś konkretny 
przedmiot dotykalfly pociągał myśl 
moją ku tamtej drugiej...

(Dok. nast.)



W . TtJSa  _______

'  IfmraczBsnf Robinon 
na s i a t y

Paryż, w maju.
W  porcie Br o stu od roku przeszło 

s ta ry  m ary n arz  w iedzie żyw ot pustel­
niczy na opuszczonym  sta tku . Po ukot,- 
czejify w ojny parow iec „Neiideniels” zo ­
s ta ł :„yrzecflm.v G rekow i, nazw iskiem  
Adiizatris, k tó ry  objąt go w posiadanie, 
lecz p o zo staw i bezczynnie w  porcie. 
Nowy właściciel umieścił zrazu na po- 
itfad nt paibwcw dw óch strażn ików . O- 
ramoLoierHe jednak me odpowiadań.i 
tym ludziom, zastąpi! ich. tedy m arynarz 
Alompi, w spółrodak właściciela, statku, 
człowdek ponury i m ilczący, la l około 
tiO-riu. Miał on o trzym yw ać  420 tra n ­
sów miesięcznie.

N agle ijodnak chlebodaw ca z w taści- 
w ym narodow i greckiem u zm ysłem  o- 
rzczędności p rzesta ł p rzysy łać  sw em u 
m arynarzow i pieniądze. Ten dostoso­
wał się w  osobliw y sposób do p rzy k re ­
go położenia. Jak  Robinson na sw ej 
w yspie, tak mi zam knął się na pa­
row cu i począł żyć w łasnym  przem y- 
.siem.

To dobrow olne pustelnictw o trw a  już 
14 tnie.siccy. Ud tego czasu n iek tórzy  ma 
rymarze zasiadają  na pokład i rozm aw ia­
ła i  Alonpim, k tó r j w yg ląda  niezw ykle 

■ jn iiow niczo. Zapuścił d ługą brodę, a po ­
niew aż ubranie podarł, p rze to  nosi. o- 
dzleż. u szy tą  w ła sn o ręczn e  ze sta rych  
koców  i płótna żaglow .jgo. R adzą mu, a- 
by zw rócił się do w ładz z p rośbą o o d e ­
słanie do ojczyzny, s ta ry  sam otnik nie 
chce jednak 0 tern słyszeć , mówi, że nie 
opuści pSjrCwea dopóki nic dostanie za­
p ła ty , k tć ia  mu się należy. |

ipw cy dziewcząt 
w  Chicago,

Chicago, w maju
( j-) Przed kilku dniami uprowa 

dzona tu młodą, angielkę, miss 
Kelly Taylor 3 mężczyzn zajernało 
autem p.zed jej dom i kazało ją 
wywołać na ulicę. Tu nagle zosta a 
obezwładniona, wsadzona do auta 
ł  uwieziona. Wszelkie poszukiwa­
nia policji zostały bez skutku.
, Podobny los spotkał niedawno 
'svna miljoneia Franka, Jąórego 
również uwieźli autem iTeznan. 
oandyci, grożąc, że ten Sam los 
spotka i córkę Frar.ka, o ileby iię  
ważył zrobić donos do policji.

Szef .policji w Chicago tnymał 
przed kilku dniami lisi, w którym 
jakiś anonim wyznaje, iż zamordo­
wał młodego Franka i trapiony 
wyrzutami sumienia, popeł ia samc- 
bójswo.

Zaiste miłe stosuneczki bezpie­
czeństwa, w mieście miljonowem, 
gdzie bandyci jeżdżą i uwożą ofiary 
autami...

PT—O----- -

H a M g r z  podatkowy.
W miesiącu czerwcu przypadają 

terminy zapłaty następujących wa­
żniejszych podatków bezpośrednich:

Podatek gruntowy — wpłata 1-ej 
raty 100%-ei oodwyżkl, o ile nie zo­
stała ona uiszczona w maju.

Podatek ^przemysłowy — wpłata 
miesięczna oodatku od obrotu, o- 
siągniętego w maju r. b., oraz dopła­
ta do ceny świadectw przemysło­
wych i kart rejestracyjnych. (Ter­
min ostateczny wpłaty unłyv, a z dn. 
30. czerwca r b.).

Podatek dochodowy — wpłata 
VI części podatku dochodowego, 
przypadającego od dochodu przy­
gnanego na r. 1924 (ostateczny ter- 

, min upływa w  dniu 24. czerwca).
Podatek majątkowy —■ od 10. 

czerwca wpłata I-ej raty podatku 
•łiajgfkowego, obliczona na podsta­
wie zernań, sprawdzonych przez ko­
misje szacunkowe.

Nadto rłatre są wszystkie podat­
ki, pa które płatnicy otrzymali iub 
otrzymają nakazy płatnicze z cermii- 
9W  płatności w .z&. v :a r %

„flAŻCTA PĆJRANNA" Vvtłv, & tftrw fe Iteł.
 .  P, I wmm „1.11 . ,  „'.I I>|I,■1^1.1,1.1 i............    MW I , - . ., ,

Bo . a

Z  ziemi tarn&jjoisfciej
(Gd naszego

Tarnopol, 31 ma#.
(D Konflikt „Sokoła" z duszpa­

sterzem był cy ega aj powodem zwo- 
łania Nadzwyczajnego Walnego 
Zgromadzenia tarnop. „Sokoła’*, — 
Mianowicie ks. kan. Ratuszu y od­
mówił swego współrdziaki w ,Świę­
ceniem' „Sokoła" na tej podstawie, 
ze delegacja „Sokola", która go za­
prosiła, wprawdzie uzna la w zasa­
dzie .-duszność żądania przez ks. Ra- 
tuAzii&go postawionego, aby W y­
dział „Sokoła” zobowiązał się na 
przyszłość nic wynajmować swej sa­
li w czasie postu na z&bąwy tanecz­
ne. ale uważaj za uchybienie swej 
godności, aby takie zobowiązanie 
Wydział zdeklarował w  pfeetiinit 
zredagow'»nem oświadczeniu. Wo­
bec tego tradycyjne doroczne „Swię. 
conc" w „Sokole" — minio publicz­
nego ogłoszenia — nie odbyło się, a 
Wydział, chcąc w y  w olać oficjalne o- 
świadczenie się w tej drażliwej kw e­
stii zrezygnował ip corporc ze 
siwego stanowiska. Zwołane następ­
nie Nadzwyczajne Walne Zgroma­
dzenie, o masowym wprost udziale 
■członków? (z wyż 200), po dłuższej 
poważnej dyskusji uchwaliło prawie 
jednomyślnie nie przyjąć rezygnacji 
Wydzaału do wiadomości — a tern 
samem aprobowało w zupełności, —* 
przy całej lojalności w rzeczy samej,

stanowisko Wydziału.
Do radykalnej przemiany uocy 

Mickiewicza zaorał sic kom miasta 
dr. Lenkiewicz, co w ywolało podzie­
lone zdania wśród mieszkańców. Zc 
skw ców  tej irrypeypahipj ulicy po­
lecił prezes miasfa wyciąć kilkana­
ście przeważnie starych, spróchnia­
łych drzew i przez odpowiednie a- 
; da piacie utworzyć obustrom™ o 
drzewiobą szeroka aleję, idąca przez 
całą długość ulicy (około 400 metr.),

wrcspjiidćnta).
u której pooząUeu otwiera się Impo­
nujący wprost widok na piękny i sty­
lowy kościoł parafialny, wy‘budowa­
ny przed wojna wedle planów a cdi. 
TaJowskiego, Aleja ta o szerokości 
kilkunastu metrów,, która wieczorem 
■będzie oświetlona pośrodku zwie­
szającemu się lampami lukowemi, bę­
dzie też stanowiła odciążenie „kur­
su" tarnopolskiego. zagarniającego 
na tejże ulicy cala szerokość gościń­
ca i uniemożliwiającego normalny 
ruch kołowy.
' Ttągrzy s ie  więc rzecz sama przez 

się p ię k n a  i d o g o d n a , u niesłuszne 
są sal K ania tych malkontentów, któ 
rzy głośno i wśród złośliwych u w ag  
o p ła k u ją  wycięcie k ilk u  drzew sta 
rych.

Nic żałujcie wody! Taki okrzyk' z 
zakurzonych płuc wszystkich Tamo 
polan słusznie rozlega się pod adre­
sem kom. Leńkiewicza. Wśród nie 
ustannyeli tumanów kurzu przystu- 
nirjącego stałą mgła miasto nasze w 
tern suchem lecie wszyscy TarnopO' 
lanie bez, wyjątku mają spuchnięte 
nosy, ściągnięte, zeschnięte gardła, 
duszą się kaszlem, cliypka — jednem 
słowem wszyscy są kandydatatm na 
giuźlików. A jednak: dwie pary koni 
z dwiema beczkami wody czynne 
bez przerwy przez cały dzień — 
rzecz, na którą miato tnoże i musi sit 
zdobyć.— mogą nas uchronić od o- 
gólnej choroby i Uprzyjemnić nam 
istnienie. . Zamniewa nas, że kom. 
Lenkiewicz, który w sprav'ach pu­
blicznych ma szeroki gest, na to o- 
gólnc wołanie jest głuchy. Więc i 
stąd doi), wołamy — miej wzgląd na f 
nasze płuca, zwłaszcza o pryncypal- 
ne ulice choazi. gdzie są wszystkie 
uizędy i caiy nich się koncentruje, 
zatroskaj się, nie żałuj nam w od: J

Wiadomości z  Jarosławia.
STARANIA ZARZADU M lA SfA  O POŻYCZKĘ 100 TYSIĘCY ZL. -  1ARO- 
t-LAW PR Z Y B ItR A  WYGLĄD PRZEDW OJLNNY, — WACJONA1NL ZARZĄ­

DZENIA ZARZ.AD.J MIAST. A — FE STY N .

( Od naszego korespondenta.)
-Jarosław , 30. m aj;

(S.) Dzięki staran iom  now ego Z arzade 
m iasta, p rzy  in terw encji i usilnem  popar« 
ciu posła p. G ruszki (PSL .), m iasto n a s T i 

.o trzym uje ty tu łem  pożyczki z P. K. O. 
100 ty s ięcy  zU  k tó ra  to  pożyczka w pły­
nie n iew ątpliw ie na sanację  budżetu 
.miejskiego. S toua  p rocen tow a 17 rocznic. 
Na kw otę pow yższą dał zarząd  w eksel 
perad to  jako zabezpieczenie sto ją  poaat- 
ponadtto zobow iązuje się, iż w  raz ie  nie 
zrealizow ania w ekslu jako zabezpiecze­
nie sto ją podatki do dyrpozycfi PKO.

Z chwUą objęcia w ładzy  pr*ez now y 
Zarząd m iasta, gród nasz poczyna fak ty ­
cznie p rzy b ie rać  sza ty  przedw ojenne. 
Nie w idać już całych s to sów  śmieci, uk- 
ce są  zam iatane, na p lantacjach w re  p ra ­
ca w całe j pełni, w szędzie odczuw a się 
żelazną rękę. ***:*.!

Publicznego uznania g id n e  jest zacza­
dzenie — cotm ecia pozw oleń — udzśelo-

nyęn przez s ta ry  kad łubów aty  M agistrat 
w szystk im  stow aizyszeiiiom  na urządzę 
nie festynu w parku  miejskim. Inż. Sie? 
rankiew icz, sto jąc na słu iżn em  stanow i­
sku, iż  nie można od ludzi p racy  pobie­
rać  w niedzielę, tj. jedynym  dniu odpo­
czynku h a iacz  od św ieżego pow ietrza, 
o g ra n ic z y ł się do w ydania  trzech  pozw o 
leń dla in sty tucji czysto  filantropijnych.

YV niedzielę, 1. czerw ca odbędzie się 
na dochód 2 dom ów  sie ró t polskich w 
parku  m iejskim festyn  pod p ro tek to ra tem  
dów . garn iic iiu  genera ła  Paulika, radcy  
w ojew . Prezentkiew żcza. k ie iow nika za­
rządu  m iasta  inż. S ierankiew icza, hr. 
Dzied.uszyckiego, m arszafkow ej I-isow ie- 
ckiej, ora-z hr. Szem beka. KumHet tfcsty- 
now y z kierow nikiem  domów sieró t, ks. 
kan. Lisińskmi, p raw d riw y n i opiekunem  
biednych m aluczkich, dokłada w szeik id i 
sta rań , aby  zabaw a ogrodow a pod k aż ­
dym  względem  się udała.

J i s i “  zagranicę.
Berlinów maju,

(4 - )  P o lic ja  be rlió isk a  w p a d ła  flfiB 
tro p  ś w ie tn ie  z o rg a n iz o w a n e j  i  
s p r a w n ie  d z ia ła ją c e j  b a n d y  z ło d z ie j- , 
sk ie j o z a k ro ju  in ięd zy n a rcx to \v y im .. 
N a c z e le  je j s ta l  M e n d e l Iz ra e ls k i  t 
N o w o m in sk a  o ra z  7 je g o  w s p ó ł w y*  
.zmaców, w s z y s c y  ro d e m  z M a ło ­
po lsk i lu b  K o n g re só w k i. S z a jk a  ta  
o p e ro w a ła  w  P a r y ż u .  B ru k se li. B r e ­
m ie  i H a m b u rg u  i c h c ia ła  s ię  w y b r a ć  
d o  W ie d n ia , g d y  ją  u ję to .

P is m a  n ie m ie c k ie  o c z y w iśc ie  
ro b ią  n a  ten  te m a t  c ie rp k ie  uwag? 
p o d  a d re s e m  „ P o la k ó w " . E

Z T E A T R U .
„Ł akn ie" . W  niedzielę w zmawia T e ­

at r  W ielki dość daw no nie g raną piękną 
operę D d ibesa  w pierw szorzędnej ob­
sadzie z Liliana Zam orską w  partji tv tu - ' 
Iowej. U rocza a r ty s tk a  rolą tą g raną do­
skonale. podbiła sobie sym patie  n a jze j 
publiczności. P a rtn e rem  jej będzie p. B e- 
dlcw icz.

G ościnne w ystępy  Solskiego. Sofcki 
rozpoczyna sw ą  gościnę u nas w ponie­
działek, na  w y iaźn e  sw oje  życzenie w  
T ea trze  M ałym, gdyż. ja k 'tw ie rd z i, dla 
„S kąpca" M oliera jest to scena doskona­
ła Nie trzeb a  chyba podkreślać, że Sol­
ski tw orzy  w arcydziele  Moliera tak  
skończoną i p rzew y b o in a  postać, zc się 
jej niezapom ina. Zapow iedź w ystępów  
Solskiego odezw ie się napcw r.o głośnem  
echem w  catem  mieści, to  też dyrekcja  
licząc się z tern, że tłum y będą chciały, 
go u jrzeć rozpoczyna sprzedaż  na po­
niedziałkow e i w torkow e przedstaw ien ie  
„Skąpca" już w  śobutę.

m -o -
TEATR WIELKI.

N iedziela, 1 czerwca, o godr- 7.30 
„Lakm e".

Poniedziałek , 2 czerw ca, o {rod*., 7.30 
„M adam e B u tterfly ".

W torek, 3 czerw ęea o godz. 7.30 „P a­
nie K ochanku" (osta tn i ra z  w  sezonie). ,

5roda, 4  c z e rw c a /o  godz. 7.30 „Wiel 
ki F ry d e ry k "  (gość. w ystęp-iSólskidgrj):1

TEATR MAŁY.

N iedziela, 1 czerw ca, o godz. 7.30 
„Dom o tw arty " .

Poniedziałek, 2 czerw ca, o, godz. 7.30 
„Skąpiec" M oliera (w ystęp  Solskiego).

W torek , 3 czerw ca, o godz. 7.30 „Ską 
piec" (w y stęp  Solskiego).

TEATR NOW OŚCI,
Niedziela, 1 cze rw ca, o  godz 7,30 

„Księżniczka Olalatl.
Poniedziałek , 2 czerw ca, o godz, 7.30 

„M adam e Pom padour"
W torek . 3 czerw ca, o godz. 7-iO

„K rólow a M ontm artru".
Środa, 4 czerw ca, O godz. 7.30 „Zjęć 

kaw a le r" .

Echa katastrofy ud B ia m zc ie ,
(Telefonem od n a sz e r : koresp.)

Dr- Isnaiy Better
orf*ynu e jak w latach ubiegłych 

w  H U T N IC Y  — w i l l a  , , K r a i c u s l(.  ,

0:a P. T iirzfdnihhM' I Bcbornfiiów!
nisziE i n u i i

K ę t r z y ń s k i e g o  21 (między Soko­
łem 1. a szkołą Konarskiego).

Za legitymacją na raty. 461& ■

■ W arszawa, 31, m a,a. (X) Szczegóły 
katastrefy w Bukareszcie przedstaw iają  
się na-stępuiąco: Eksplozje pow sta ły  w 
nocy z -25 na 29. O koło północy eksplo­
zje u s ta ły  i udało się pożar zlokalizo­
w ać. Dzięki nadzw yczajnem u pośwH- 
cenii! woj5/kn zdołano uratować amurtf - 
cję. W sk ładach  m iało się znajdow ać 40 
n: il jon ów, nabojów  karabinow ych i Są 
tysięcy  granatów , ponadto anaczua ilość 
ckrązytu. Donoitą, iż- M  podwórca* sk»

■ dow em  znajdowano się w  chwili pierw- 
' szej eksplozji 150 w agonów  z mundu- 
|  lam ii k tóre nadeszły  m eoaw no z F ran­

cji. W agony te m ogły  uiedz zniszczeniu. 
Również m iało się tam  znajdow ać 25 
y/wujonów nadoteł:, ch z Czechosłowacji. 
D otychczas stu iertteono, iż o łlarą k a ta . 
stro łj pftdtP 4 zabUych ) 20 rannych.

Giełdy obce.
Zurych. (PAT,). Notowania z d. 

31 jnaja. rtolatidja 212.50, N. Jorit 
568, Londyn 24.46, Paryż 29.50. Me­
diolan 24.75, Prajra 16.65, Budapeszt; 
0.0066, Bukareszt 2.45, Belprad 
6.9óX, Sofia 4.05, Wieleń 0D07P*i»,
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*Bdy żo łn ie rz mnszspoj^..
. Po ciężkiej parnej nocy letniej 
. iv czesnym rankiem, gdzieś przed g. 
*6- tą. zbudziły mnie nagle ostre, prze­
raźliwe dźwięki... Niezupełnie jeszcze 

\>okiiiona... mam wrażenie, że jestem 
'w Kulikowie, czy innej jakiejś Pipi- 
dówce, gdzie widocznie wybuchł ipo- 

-żar, a oto straż pożarna tej sławet­
nej mieściny nawołuje się tym nie- 

!zbyt haniiorrijnym sygnałem do ak- 
jeji ratowniczej...
|  Przerażona, podbiegam do okna 

i oto uświadamiam some, że je­
stem we Lwowie, a dźwięki, które 

jstały się przyczyną złudy, to nie ża­
den pipidowiecki sygnał /pożarny, 
lecz —- trąbka wojskowa, w której 
takt żołnierze maszerują na ćwiczę- 
nia... — Po chwili milknie niestroma 
trąbka, a tempo kroków podtrzymu­
je chóralny śpiew... Ghwacko i juna- 
czo pokrzykują nasi żołnierze, — 
jest w tern siła i fantazja, ani słowa. 
— Ale niestety, to i wszystko... O 
wyszkoleniu, o czystości meloidji i 
tanu, a choćby o ustalonej rytmice 
■niema co i mówić Dlatego często 
oddział robi wrażenie ludzi idących 
kupą, — jakiejś Pana Kmidcowej 
kompanii — nie zaś ozęśai regular­
nej, karnej i sprawnej afmji. zwłasz­
cza, żę dobór piosenek Sę,zostawia 
Da rdzo — ale to czasem bardzo wie­
le do życzenia, a  już stanowczo na­
leżałoby od nich uchronić uszy me­
le tui cn i małoletnich...

I iobi się przykro...
Wszakże tak serdecztnie wszyscy 

kochamy naszą armję i taik bardzo 
jesteśmy z niej dumni... Zarówno jej 
ekwipunek, jak organizacja £ wyozko 
'enie mogą stanowić naszą chlubę 
nawet przed obcymi... Dlatego tern 
pilniej zaleca sie wypełnienie luki, 
o której jaszcze nie pomyślano, odję­
cie jej tego piętna szpetoty. która 
wykrzywia jej oblicze...

Za granicą kwestji sygnałów i 
pieśni żołnierskich, poświęcają czyn­
niki właściiwe bardzo wiele uwagi w 
zrozumieniu ich ważnej roli w wy­
chowaniu i zdyscyplinowaniu żołnie­
rza, a pierwszorzędni kompozytorzy 
układają sygnały muzyczne dla woj­
ska, jak np. dla armji austriackiej nie 
kto pośledniejszy, jak Haydn.

...A na zakończenie jeszcze jedna 
uwaga.

Wielkie miasto wstaje późno, bo 
wiele zawodów wymaga przedłużo­
nej- pracy wieczornej i nocnej. Sfery 
wojskowe winny o tem pamiętać i w 
obrębie miasta, o wczesnym ranku, 
juz przed godzina 6-tą nie alarmo­
wać mieszkańców hałaśliwymi sy­
gnałami trąbkowymi lub głośnym 
śpiewem żołnierskim.

- J. P.

Eleganckie i trwałe

U  CIIIw
dla Pań i Panów
Zł. 32.50

W wielkim wyborze 
poleca

Speqalny skład linoleum i cerat

Lepolda HASSA
Lwów, ul. Legionów 3.

T e l e f o n  N r. 1645.

WA C Z E Ś Ć  D E S Z C Z U .
Patentowany najlepszej marki 

budzik — promienie słoneczne — 
zawodzi nas w ostatnich dniach 
szpetnie. .Czekając, kiedy nadejdzie, 
mogliśmy spać uo południa, co też 
niektórzy sprytniejsi czynili. 'Wiatr, 
osobisty wróg słońca, j)uż od kilku 
dni knuł przeciw niemu spiski, aż 
napędził na niebo masę czarnych, 
szarych brązowych chmur, któremi 
przerwał komunikację tego złotego 
bożka z nami. Po dniach parnych i 
gorących nie jest nam zbyt p-Rykrc 
panowanie deszczu. Wdzięczne mu 
są kurzorodne ulice i rozpalone pia­
chy dachów... Nawet drzewa, te 
same drzewa, które wielbiły one- 
gdfcj słońce, dziś. wzruszone raaos- 
nie, szumią hymny pochwalne na 
cześć tego zwycięskiego wroga. 
Sady i parki! stały się bardziej won­
ne i w perłach deszczu lśnią jak ko­
biety przystrojone w drogie kamie­
nie. Najwet nagmłodszy dziś na 
Wiecie tw ór: jaśmin, ciesz.y się tą 
zmianą, rozchylając bezwstydnie 
swe płatki, by użyć tej ciepłej ro­
sy, i

Z powodu szalejącej burzy we 
Lwowie i Warszawie nie otrzymali­
śmy telefnnematów od naszych ko- 
respondentów warszawskich.

Dr. J. Piotrowski w ygłosi odczyt o
planach regulacyjnych „W ielki L w ów " 
w niedzielę 1 bm. o godz. 11 w  auli 
Politechniki (Omach PolitedutUcU.

(jp.) kupcy na stopie woteuuej z gro- 
szem i Sw’iat handlowy U k już snąć 
p rzesiąk ł mamją w ielkość, mając ciągle 
z milionami do ezymeuta. że  n u  w  zai- 
petnej pogardzie skrom ny, nieimpoiaują- 
cy  n aaw ą grosz... Z tąj to  zapew ne 
przyczyny  —, w  pierw szej kiji p rzek  a 
prae, ale row rueż i wiede kupców , 
w zbraniają s ię . przy jm ow ać puszczone 
obecnie w obieg banknoty  gruszow e. 
Jes t to  P r o c t e r  n iedopuszczalny j  szko 
ć tiw y dlatego, że  i  jednej stro n y  de­
precjonuje w ydaną przez państw o mo­
netę  obiegow ą, a z drugiej stro n y  do­
p row adza do w zrostu  drożyzny  „przez 
zaokrąg lan ie" cerf na  zlotc. D latego pu­
bliczność w im a  na taką sam ow olę 
kupców  jak najńSfcej reagow ać, a  w 
razie po trzeby  zw rócić śu; co w ładz  o 
in terw encję.

10 prc. pożyczka kolejowa. W edług 
rapo rtów  Oddziału Banku Polskiego dc 
eiiaa 20 bm. sprzedano  obligacji 10 prc.

w antę obhgascji. P ożyczkę kolejow ą lia 
byw ać rnozna za pośrednictw em  O d­
działów  Banku Polsk .ego o raz  D yrekcji 
Kolei P aństw ow ych .

Kat własnej żony. W  zw iązku z no­
ta tką  um ieszczoną pod tym  ty tu łem , p ro ­
si nas p. Ja-t̂  Huk, r  zam ieszczenie na­
stępującego sp io sto w an ia : „Nie p raw dą 
jest, jakoby  Jan Huk, b, u rzędnik  w oje­
w ództw a, zam. przy  ul. K aleczej 1. 16 
miał żonę Józefę H ukow ą, k tó rą  katuje 
lub bije, albo też  miał w yrzucać  z m ie­
szkania T akże nic p raw dą jest, jakoby 
miał o trzym ać w tej sp raw ie  liawet aż 
zaikaz sądow y. —N atom iast p raw dą  jesit 
że w szelkie doniesienia w tej spraw ie są  
ia ls z y w e “

WYPADKI.
(h) Fala zamachów samobójczych,

W czoraj w  nocy  zaw iadom iono Pogo­
tow ie ratunkow e, iż p rzy  ul. Karnej le­
ży  w stanie n ieprzytom nym  jakiś o tru ty  
m ężczyzna. W ezw ane pogotow ie po 
przepłukaniu żo łądka stw ierdziło , że 
despera t nazyw a się Jozef Kabaluk, jest 
z zaw odu pomocnikiem rakar.k im  i w 
zam iarze sam obójczym  zażył w iększej 
ilości jodyny. P izyc.zyny zam achu t l e  
zdołano stw ierdzić . — Do szpitala po­
wszechnego przywiez-omo wjezorąf ze

£ tanisławrow a w  s ta L e  bardzo  g roź­
nym  -o-letm egp abr.urjejjta, szko ły  real- 
Lej M ąrjana Z,, a  tu ry  poderżnął sobie 
gardłu w zam iarze sam obójczym . — 
T in y  ul. G łębokiej słuchaczka t-lozc-ij' 
a . O. za ję ta  czyszczeniem  broni mum­
ii, ulowa: a ta*  luucstrućnie, iż broń w y- 
Paiiia, a kula p rzeszy ta  jej k latkę, pier- 

\v Stanlfc groźnym  odw ieziony 
ją ac szpitala.

HU P o żar w w arsz ta tach  koleju- 
w yeu. w  w arsz ta t ach kolejow ych w 
Ouozicie laik.ee m-iczytn zapaliła się w czo­
raj szajka, w której p racow nicy  sk la - 
c .ąą  sv. o j ; ubrania. Ogień począł się 
szyuku rozszerzać, ak- dzięki przytum - 
ncści p ra c o *■ natów  tam  zaję tych , zo ­
stał zu/kziccw aaiy .

Uu u jęcie zreczicjlti. Za sy s tem aty ­
czną krauzież płótna, bielizny o raz  za  
kiauz.cz Aiaszyny g>.ngora na szkodę 
.A atolickioj szw alni" przy ul. K operni­
ka 16 aresu .cw anu ' Julię b toćo lną.

(A ż; Kozłow ski suazany  na 6 m it: ,  
wiezienia. W czoraj zapaaf wyraik w pro 
cesie p rzeciw  Rom anow i K ozłow skie­
mu. tr y b u n a ł  w ysłuchaniu  przem ó­
wień p ro k u ra to ra  H ryniew ieckiego i ©- 
Lrońcy d ra  Pi tra c k i eg o, ogłosi! w yrok 
skazujący oskarżonego  n a  8 miesięcy 

! waęzienfti, w liczając mu w, to  aresz t 
śledczy, k tó ry  trw a ł przeszło- 5 m iesię­
cy, tak , że  po odsiedzeniu je szc ze  3 

> m iesięcy, K ozłow ski opuści m ury wię- 
I ziunia.

Na życzenie p. W ładysław a R y sza r­
da K aw eckiego, podporucznika żandur- 
mt-rji w  rezerw ie  stw ierdzam y, że nie 
jest on iden tyczny  z p. Kawedktm, prze 
słuohiw auym  jako św iadek  w procesie 
K ozłow skiego

Trzy strzały armatnie
z a w i a d o m i ą  P T . P u b l c z n o ś ć ,  

J t i  a  I . c z s m t e a  w  n i e r f r f e l e  
p o  p a ł - d a i u  o t  a -  w  a  s i ę  F E S T Y N  
T o w a r z y s t w a  b Y r i e t e c k l e g o ,  u l .

Kurkowa 8 3 1

Z pcwodu zmiany lokalu.
spmdaż niżej cen fabrycznych!
Z nana f ir m a  „ F E L Ł Ł R  i  8 / r a “  
L  t ów, uu L egjonów  l. 3 9  I ,  p ię tro  
w ytw órnia, onfeke.fi me.skiej i sk ła d  
su nu w y  sp rzed a je  w szys tk .e  su oje 
zapas:/ zn a jd u ją ce  sie n a  sk ła d zie  
w w ielk im  icyburze i  w edle n a j­

now szych m odeli.

Udzielamy M j t u  wedle umo - y 1
N r. telefonu 1965 .

Z całej Polski.
Organizacja mennicy. Z U rzędu p ro ­

bierczego przeniesiono do zabudow ań 
jnoraniey państw ow ej na P la d z e  oddział

statnfe m aszyny nadejść m ają w poio- 
w 'e  sierpnia i od 1 w rześn ia  będą m o­
g ły  być uruchom ione.

Wystawa polskiego przemysłu arty­
stycznego. Z arząd Tow . ,,Zdobnictwo 
PoisJće." w  porozum ieniu z polskim ko­
m itetem  m iędzynarodow ej w y staw y  no­
w oczesnych sztuk dekoracyjnych w  P a  
ly żu  w 1925 r„ organizuje w W arsza ­
w ie w grjid-nhi rb. W ielką w y staw ę  
polskiego- przem ysłu  artystycznego . W y ­
staw a  ta  będzie generalnym  przegląd-;m 
prac z całego f tra ju  i konkretnym  ma­
teriałem , z k tórego  nastąpi w ybór oka­
zów  na w ystaw ę paryską .

Rewizja w  Gł. U Żywn. R a d a  mini­
s trów  uchw aliła upow ażnić N ajw yższą 
Izbę k o n tio li do p rzep row adzen ia  rew i­
zji w (iłów uyir. U rzędzie Żyw nościow ym  
i cen trali Akad, b ra t. ..pomocy.

G roźba strajku tramwajarzy w W ar­
szaw ie. D yrekcja tram w aiów  pr_edło- 
ży ła  pracow nikom  do zaakceptowania- 
now ą umowę, k tó ra  m. innymi p izew i- 
auje skrócenie urlopów , redukcję pom o­
cy lekarskiitj, dodatków  na w pisy szkol 
ne itp. W śród pracow ników  istnieje z 
ttg o  powodu w ielkie rozgoryczenie. Nie 
jest wykluo/oiiY- stra jk  pracow ników  
liainvyak>\vycl: w ry /tc  iiicpjźojethijiue- 
,u stanow iska  d y iekcji.

Św ięto  Pieśni w  Poznaniu. W  cza- 
a e  ^ ' o n y d i  Ś w a ś  odbęozte P r -  ■ '

znatiiu Zjazd śpiew aków  z vafej PolskL 
Będzie to  XI. LZf^zd Zw iązku W ielko­
polskiego a drugi Zja-zd W szechpolski
(p ierw szy  by ł w  1922 r. w W arszaw ie). 
W  zjeździe tym  zapowiedz»a’y udział 
w szystk ie  14 okręgów  zw iązku w ie lk o  
połskk-gu, 10 kół pomorskich, 12 kół 
śląskich, 3 kół matoiłoiski i 22ęk o ła 1' 
t tnazow ijck iego  Związku, w tem 
.-.Lutnia"' z  W itaa, a nauto ..H arm onia" j 
Berlin i ż±no-rowv chór W estfaJji i Nad- 
renji razem  przesz ło  6000 śp .ew aków  i 
śpiew aczek. Protektoratt nad zjazdem 
p izy ją ł P rezy d en t Rzeczypospolitej.

Ofiary W isty. W dniu w czorajszym  
W ista  pod W arszaw ą  św ięciła sw e  let­
nie gody z ludnością w arszaw ską. W cią 
gu popołudnia pochłonąć zdołała cz te ry  
ofiary. N iew iadom o czy  w ięcej podzi­
w iać indolencję i zbrodniczą w p ro st lek­
kom yślność m ieszkańców  YVarszawy, 
czy też w ładz w arszaw skich .

(X) Fatalna butelka. Trayjczmy w y ­
p a d e k  z d a r z y ł  się w czoraj p t z >  ul. Ja ­
snej nr. 4 w  W orszaw ie. O koło gedz. f  
puobi. nrzechc.dżi obok togo domu nie­
jaki Miesizkowski, urzędnik ba^ikowy. 
Yv tej chwili sp ad ła  na niego duża b-J- 
relka z v cdą i  to tak  nieszczęśliw ie, 
że ciężko gp potłukła i zraniła. R anne­
go w p.a-nńe groźnym  odw ieziono dd 

-> - -     —\

( + )  p‘rancuska preu-ja dla angiel­
skiego generała. F rancuskie Tow . j?eo- 
g iariczue p rzyznało  nagrodę 1U.000 ir. 
d ła uiig ckskicgo generała  b r u c e r ’ tóuro- 
w nika naukfw ej w y p raw y  na  Mont- 
tv e r e s t .  G enerał jest obecnie chory,' 
w obec czgo now ą w y p raw ą  na ■ „nie­
zdobytą  górę" k ierow ać będźie pwlk. 
Norton. |

Akiliar<ler, amerykański chce n a b y ć , 
w ystaw ę brytyjską. Do Lcwrdynu przy-, 
t y ł  m iljarder am erykański, B n ttón . fetuj 
r y  w yw ołał wielką senąację, Zgłosił się 
on do Mac Donalda i w yiazfł chęć na-j 
bycia  w ystaw y brytyjskiej w  Wero- J 
l-iey, ofiarow ując zz. n ią 8,000.000 fua 
tow, sizteri-ingówL pod v.arunum m , że 
fachow cy stw ierdzą , iż budynki w ysta  
w v p r r a  lym ać m ogą 10 lat.

( +  ) Straszny czyn amerykańsnkst 
bardytów . W C hicago banda o p ry szk ó w ’ 
uprow adziła syna m iliardera  F ran k a  by 
w ym usić c-Kup na ojcu. S adząc, że F ratik  
zd iadz ił ich p ized  połicj i, zam ordow ali 
dziecko i trupa porzucili.

Narada sow ieckiej prasy wojskowej, 
W M oskwie odbyła się poo p rzew o­
dnictw em  T rockiego n a rad a  p -zedsta- 
wiciefi, redałktotów  i korespundem ów  
prasy w ojskow ej. W  naradzie  wrięłff 
u d ż a t przeszło  oO osób. T rocki w y-  
gktsB d łuższą  m ow ę o  znaczeniu  prasy, 
w ojskow ej.

D r ) 4-m ilionowy Berlin. \Vedług 
najnow szych obliczeń staity stycznych  
liczba miesztcańców B erlina p rzek roczy  
tu już cz w a rty  milion. W obec 3.9 tn3j 
z październ ika 1920, fe z y  B erlm  obec­
nie 4,125.000 ludności.

Bandyci chińscy porw ali 2 misjosuii- 
rz y  angielskich i  am erykańskich . P o  
słow ie angielski i am erykańsk i litte r- ' 
wenłov. ali u rząuu.

Odpowiedzi Redakcji. Vera F.
W iersz  naodsłany  zd radza  ta len t. Do 
druku jednak nie nadaje się je szcze

Ofiary złożone w  redakcji „Gazety 
I ’oranneJ“ : Dla chorej b. nauczycielki:
H elena H. 7 zł.

N A M Y S Ł  A W E .

Siiiina siltlt z iiK i
.1 uinjiery

Kantizelki
Suknie)

n s d e s  ty  d o  m a g a z y n u

Msinier i F isch
Kilińskiego i,

(naprzeciw  kaw iarn i v tiedeńsk iej).
Oglądajcie naste wyftoiy

Ceny tez konkurencji. 1

pi życzki kolejow ej na ogólną „unię 
16,015.110 zł. O bligacje kolejow e naby­
w ane są iako ko rzystna  i dobrze za ­
bezpieczona lokata kapitału, a iiezdeii- 
ey tow ość kolei pow iększa zapetrzebo-

elektro lizy  złota. Bicie m onet złotycn 
rozpoczipe się na jesieni po dc-stai cze- • 
idu z Augiji w szystk ich  urządzeń  po­
trzebnych  do fckna nioner złotych. O-
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Pra*zę u głos!
W INTERŁSIE l  ETNIKÓW 

W  BKZUCHOWICACH
(Afee) J o  lw ow skiej D yrekcji kolejowej).

<ip.) O crzj-yrttęiiiy n as tęp tjąęe  pi­
sm o.
^ N owy rozkład jazdy  pociągów  Lwów - 
B rzucnow ice, obow iązujący od 1. cze r­
wca- br. nieuw zględnia należyc.c po­
trzeb tych  licznych rodzin urzędni­
c z y c h !  hi hycli, k tó re  me m ogąc pozw o­
lić sobie na dalszy  w yjazd ko rzysta ją  
z letniska w B rzuchow icacn, dokąd  po 
urzędow aniu w racają  w ieczorem  m ę­
żow ie i ojcow ie rodzin, aby  rano zmów 
podążyć do L w o w a do sw ych  zajęć. 
rym czasejn  now y rozk ład  w yklucza pc ■ 
w ro tną  jazdę w  zupełności. gdyż w 
dni pow szednie znajouicm y ty lko ranny  
. iJołuJniuwy pociąg, natom iast żadnego 
w ieczornego: D odano w praw dzie  pociąg 
w ieczorny do R aw y przez  B rzuchow i- 
ce, lecz zc stacji L w ów -K leparów . 
W szyscy  in teresow ani zw raca ją  się z 
gorącym  apelem  uo lw ow skiej D yrekcji 
kolejowej, aby zechciała  ten  b łąd  na­
praw ić i,u m o żliw ić  pow rót do B rzu- 
clłow.-ic .pociągiem w ieczornym  nic z 
Xjjparo.wa, do  którego- trz eb a  odbyw ać 
poaróż „per nedes a p o std o ru iti '1, ale 
wffeust z dw orca  głów nego.

na dom tecnniiidw.
i)  Dr. Stan. Ponoreckj na zaprosze­

nie p. Start Abla zakupił 1 udział II. D. 
T. i zaprasza  ze sw ej s tro n y  p, 'J roina- 
ra dyr. szkoły  realnej w  T arnopola  do 
zukuimia udziałów; i jednania udzia­
łow ców , 2) P. Drowa Heiena Górkowa 
na  zaproszenie p. .S tanisłr A bla zam ipi­
ła 1 udział II. D. T. 3) P . Inż. Henryk 
Bogdanowicz n a  zaproszenie  p. Stanisl. 
Tenoruw iozą zakupił 1 udziaił II. D. T. i 
zap rasza  ze sw ej .strony p. inż. Leona 
CleślifccwsKiego Biurc techn. 3 M uja 21, 

F ran c iszk a . Jczyką Bioiró techn i 
Zakł. W odociągow y, K opernika 30, p. 
u ż .  W ltrlda  C hylew skiego D rr . tJmv 'Z. 
.ćod akow ski, „Gołąb a 15, p. Rudolfa 
-n rista  zalki. mech. A snyka 10, p. Sta­
nisława Konopackiego Zakł. m a tu  
D w eim ckiego 7, p. Jana Ludwiga, wł. 
handlu win K rakow ska 7, p. inż. H en­
ryka O siow skiego radcę  W ojew ództw a 
W ąska S. p. nz. Konstantego Bauera 
Miejsikic Zakł. W  o d cc. W ąska 8 i p. 
mż. Witolda H aftela, Dyr spółki „Brzu- 
chow iee“ w B rzucho w icach, do zakup- 
na udizialóiw i jednania udziałow ców .
-1) P . St. Markbekn na zaproszenie  p. 
W ład. Skalskiego zakupu 1 udział 11, 
D. T. i zap rasza  ze sw ej stromy p. Ju­
liana Styczyńskiego, sł. p raw  T orosic- 
w icza 5 i p. Jana Soinmersteina sł. 
praw. U stopada  71, do zakupna udzia­
łów i jeonam a udziałow ców . 5) P . M a­
tylda Aksebradowa prok. Emu „Ccn- 
trag "  na zaproszenie p. Jana Schm ary  
zakupiła 1*udział II. D. T . i ia ip iaśza  ze > 
sw ej stro n y  p kpt. Józefa Wacha, Zy- 
b likicu x z a  17, p. Pr. Rudolfa Wacka, 
/ybm kisw icza 21, p. prof. dr, Zygm unta 
M arkowskiego, rek to ra  AJkSademjl m e­
d y cyny  w eterynary jne j i p majora T a­
deusza Gutkowskiego, lntcrrdantui a óo 
. aktrpna udziałów  i jednaniu’ udz a- 
,'owców-. 6) P . Z. Orzechowski 'D y r. 
Em y „P eze t“ AMa<łemidka 23 na zap ro ­
szenie ,p. Dr. Ruckera iun. zakupił l 
udział II. D. T. 1 zaprasza  ze sw ei s tro ­
ny  p. Groblewskiego D yr. Akc. Banku 
Żwią-zk. ul. C horążczyzny 6, i p. inż. 
Adolfa Etw nbergera z Fm v Siem ens 
Pols. Zakł. S. A, Jagiellońska 7. do  za. 
kupna udziałów  1 jednania ze sw ej s/tro 
nv  udziałow ców . 7) F'. Eliasz Garaplch, 
w łaśc. dóbr Zagórz, P ańska  11. na za 
prószenie p. Dyr. Juliusza KoehP go z a ­
kupił 1 udział II. D. T. s) P . Antoni Gu- 
rapich. Pańslka 11. na zaproszenie p. 
Dyr. Julj. Koehle'go żakupif 1 udział I!. 
D. T,

m
Zaznaczamy, że cena J udziału 

wynosi 50 zł., płatnych w miesię­
cznych ratach n  5 złotych.

Zgłostzeniâ rzyjmuje i pub li hu 
le nazwiska ofiarodawców Redak­
cja „Gamety Forannej“.

lok rozwijdjci się ntiejskće
instytucje Hununine.

MIEJSKIE ZBIORY ARCHIWALrłC-fcIBLJOTECZNE I MFJZEAI NE. 
LOKAL ARCHIWUM POMNOŻONY O NOWE UBIKACJE. — NABYT­
KI W KSIĘGOZBIORACH — FREKWENCJA PRACOWNIKÓW NAU­
KOWYCH. — MUZEA MIEJSKIE. -  ZblORr ORZECHOWICZA. — 

ADAPTACJA DWU SAL W KAMIENICY KRÓLEWSKIEJ.
y~*. Na odbyłem posiedzeniu miej- 

sk,ej Kiiłnisji archiwalne muzealnej 
złożył dyr. dr Al. Czołotvski roczne 
sprawozdanie z rozwoju miejskich in 
styrucyj kulturalnych. W  okresie 
sprawozdawczym organizacja zbio­
rów archiwalno-biLijotecznycli postą­

piła  znacznie. Dzięki >p >pafciu pre- 
zydjum dotychczasowy lokal archi­
wum m. w ratuszu pomnożył się o 
cztery r.owc ubikacje, w których zdo 

, łuno złączyć z dotychczasową pod­
ręczną bibijoteką archiwalną księgo­
zbiory M. Gawalewicza, Wł. Łoziń- 

iskiego, E. Barewicza, T. Rutowskie- 
igo i T. Sauczeya. Bibliotekę m. Lwo 
wa wzbogacił w czasach ostatnich p. 
T. Sołtys zbiorem dzieł z zakresu hi­
storii i literatury pięknej, a poydęk- 

!Łszy ją niebawem hojny dar bibljotecz 
ny i inż. Tmeji, składający się z 

U40.000 tomów dzieł Dzięki temu da­
rowi Biblioteka m. rozwinie Się w 
myśl intencji ofiarodawcy w poży­

teczn ą  „Publiczną Bibliotekę m. 
Lwowa“.

W dziale archiwalnym prace orga­
nizacyjne kontynuowane będą nadal 
w roku bieżącym.

W czasach ostatnich frekwencją 
pracowników naukowych, zwłaszcza 
z kół uniwersyteckich wymogła się 
znacznie.

\V muzeach miejskich rok ostatni 
wykazuje również znaczne pośflępy.

udostępniane. zbiury mazealfie, 
szczycą sie nie tylko frekwencją o- 
sób zwiedzających, ale także ich u* 
znaniem, czego dowodem liczne dary 
przyjaciół tych ir.stytućyj.-P. Świt- 
niewski ofiarował zbiór oznak i mo­
net, A. Ret liński darował kolekcję 
widokówek wojennych; zaś kustosze 
muzealni R. Mękicki i dr. St. Zare- 
wicz ofiarowali: pierwszy 127 sztuk 
rzadkich monet lwowskich, drugi

komplet klepsydr obrońców Lwowa, 
ich fotograiicznejni podobiznami, e 
raz życiorysami poległych.

„Muzeum Narodowe im. kr. Jana 
111“ do swego inwentarza przybyt­
ków' wpisało z wdzięi znością piękny 
dar Marii z Fredrów hr. Szembeko- 
wej, obejmujący odznaki i ozdoby 
mundjipwe z czasów Kościuszkow­
skich i mundury wojsk ix>lskich z 
czasów Królestwa Kongresowego 
wraz z mundurem kozaków otoman - 
śkich.

Oddział I. Muzeum Narodowego 
im. kr. Jana III, tj. „Zbiory Bolesła­
wa Orzcch(/wicza“ pomnożyły się 
znakomicie. Do najcenniejszych na­
bytków w tym dziale należy zbiór 
monet mennicy lwow skiej (obejmu­
jący 497 sztuk okazów' numizmatycz­
nych od czasów Kazimierza Wiel­
kiego do panowania Jan., Kazimie­
rza), stworzony wieloletnią pracą 
Lwowianina śp. Ferdynanda Wyso­
ckiego.

Zbiory -Bolesława Orzecnowidza 
powiększyły się też w oddziale ga­
leryjnym przez zakupno obrazów 
malarzy polskich; w zbiorze brort- 
zów biustem Adama Mickiewicza, 
wykonanym z natury i odiunyrn w' 
Paryżu przez artystę rzeźbiarza wł. 
©leszczyńskiego; także w oddziale 
wymbów- przemysłu artystycznego 
i broni zabytkó^weh^ „

Pod koniec ^siedzenia Komisja ar- 
chiwałno-muzealna aprobowała pro­
jekt adaptacji dwu sal parterowych 
W Kamienicy Królewskiej.

Wobec obietnicy prezydenta mia­
sta przyznania odpowiedniego kre­
dytu na zamierzone roboty, rekon­
strukcję będzie można ponad wszel­
ka wątpliwość przeprowadzić jesz­
cze w miesiącach letnich bieżącego 
roku.

\

Gdy Z Kupcy pogniewaj? się ze soi)?'-
W tedy  robią fałszywe doulo^le«ila karne,'

OSTATNIO TAKI „MATCff“ KUPIECKI RO/.EORAL SIE MIEDZY P. 
SALAMONEM GOLDSTEINEM (WARSZAWA) h FIRMA BRACIA 

LASZCZOWER (LWÓW).
(h) W marcu br. niejaki Salamon 

Goldstem z W arszawy wysłał do 
Lwowa przez jeden z tutejszych 
banków wagon towaru kolonialne­
go dla firmy Bracia Laiszczower 
przy ul. Kaźmierzowdkiej, z którą to 
firmą Goldstein od dłuższego czasu 
utrzymywał stosunki handlowe. Po 
nadejściu towaru do Lwowa, Gold­
stein w liść,^ poleconytr do Lasz- 
czowerów nadesial kluczyki od wa. 
gonu, by ci mogli towar już przed­
tem zajpła-cony podjąć.

Obecnie po kilku miesiącach 
Goldstein zwrócił się do lwowskiej 
Dyrekcji kolejowej z żądaniem od- 
szkodow anią 10 tys. dolarów, twier­
dząc, że kolej bezprawnie wydałai 
towar Laszczowerom, którzy do­
puścili się oszustwa. Wobec tego 
sprawa oparła się o policję lwow­
ską, gdzie stwierdzono usiłówanc

wymuszenie ‘ przez Goldsteina i 
skierowano doniesienie ao Piofflfra- 
ta r ji .  T y m c z a ise n t Goldstein zbiegi 
du Wars-iŁawy i tam wniósł donie­
sienie na Laiszczoweiów o oszu­
stwo. Policja warszawska wysłała 
do Lwowa, 'flTwiadowcę z poiece- 
nłtem ares?tovania Laszczowerów. 
Wywiadowca, warszawski zwrócił 
sie do lwoiy skiej policji z prośbą o 
atsysiencję, ale spotka! słe z odmo­
wą, bo policja! znając uobrze spra­
wę,' wiedziała że nie ma podistaiwy 
do aresztowania Las1 czowerów 
JVnr.oito na wyraźne polecenie swej 
rrzełożonej władzy wy w-adowca 
aresztował obi Lasrczowerów i od­
wiózł ich do Warszawy. Zastępca 
prawny LaszczoweróW udał sięi na­
tychmiast do Warszawy i po przed­
stawieniu sprawy u protk. Rattinge- 

| ra, upyskaJ naty duniast uwo)menie

are^ztuwaT.ych, oraz Wdrożenie do. 
chodzeń karnych przeciw odnośne­
mu . komisarzowi ■policji za naditży. 
cie władzy urzędowej'.

Ostatnie ptisi
O tw arte  oinio... Pokój tonie 
w zagaioha tóży , ozu. rezedy... 
Siwiutki dżiaduś w d rżące dłonie 
Bitare ujął i... jak w tedy , 
kiedy by ł m łodym, ręką d rżącą  - 
dotyka lekko strun g itary ... 
A kordy żgoóne ciszę mącą... 
Zaczyna piosnkę dziaduś stary ...

I płynie piosnka ccnein sinętnem  
na cache snem  ujęty, po-le...
Dziaduiua serce  ży\vszem  tętnem  
uderza, budząc w szystk ie  bole, 
cc w  sercu  daw tio już zasikrzepfj —

MieSiaea t a r c - j  wschodzi blada.., 
od pola w ie trzyk  pow iif dffiply 
i do izdebki oknem w pada...
A sta rzec  śpiew a... W tem ... g itara 
jęknęła cicho... Coś zatkało  
w ‘s ta ru szk a  piersi..'. Ręka, s ta ra  
opadła ciężko... S ta rca  biała 
głowę nieziemska czar o r/io rą i...

W izdebce pachną bzy i róże..

Duch s ta rca  w  gw iazdach już utonąć

W  źrenicach m artw ych  lśnią tzv dużel 
Lecn Żypowski.

Ma poeztówtie*

NIE STRÓ J SIĘ W  CUDZE PIÓRA.
B ardzo często  widiać na ulicach im o  

dych ' iumkcjtfcarjuszy s tra ży  skarbow ej 
ubranych w różnego rodzaju m undury. 
W p rz ę c iy  m stw ie do s ta ry ch  .funkcjo- 
f.arjuszy  s tra ży  skarbow ej, którży 
p rimz czapikii u rzędow ej,’ żadnego am ę- 
gc unrjndurowaai.a, nie noszą, to 'nit&łzi 
lunkcjona,jusze (św ieżo prBSjęsi) JJ4«^ 
dują w m undurach z przypiętem i njt ra -  
miioaiach rozetkam i urzędnika austriac ­
kiego, lub gw iazdkam i złotem i .na 
ksz ta łt gw iazdek  o fc e ra  polskiego.

N. p. w  Kućtksowie paraduje po uli­
cach m iasta p .oorw  iunkcionaj-jusz s tra  
ży skarbow ej p. R. w  njaiidurze z. p rzy  
pięterr.i .'la ram ionach i czapce gw iazd • 
k im i podporucun-ika polskiego.

Jeżeli ck> tego  czasu żadne w  kie- 
ruuj^i uinimdurowaiTa fuijjpcłociJpusry. 
przepisy nie istnieją. to  nic w ynika
stąd. by  ciż dowolnie się p rzystrajali
w nicp. zepisane i im nbp rzysługa jąee
mundury.

W ładze p aw ian "  pouczyć sw oich
iunkcjonarjiuszy w tym kierunku.

N. S.

OGŁOSZENIA.

E Małżeństwa 1
FA CZN OŚCl ra n ie  i Panow ie, chcć .ie  

w stąpić w  zwiiązek m ałżeński, udai 
cie stę z .zaufaniem  do najlepszego 
B iura pośrednictw a M arciaka w P rz e ­
myślu. P opie 'ów  10. Fotografie ł p o ­
dw ójne . znaczki pocztow e . przysłać- 
P rospekty  gratis. Biuro ma k an d y ­
dacki i kam dydatów  z różnych sfer 
rnteligenć}:. Tupiectw a i różnej n a ro ­
dowości. Bogaci i mniej zamoZn, mo­
gą znaleźć szczęście. D yskrecja ści- 

^ s f a .  Setildi listów  dziękczjT.uych za 
uskutecznione m ałżeństw a. 4602-?

I Nauka i wychowani? 1
WAKACYJNY KURS KROJU i szycia.

P racow n ia  .Rozalji Bourdoui. Lw6vy, 
R utow skiof?  8.  4785-8

PRZYJMUJĘ nadal na kurs kroju  ł 
szycia „JoIanda“ , S ta s w a  8 II j». 

boczna C horążczyzny 4 ^ 5 4
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KA MANDOLINIE, g itarze (sojo) w 6
tygodniach (16 lekcjach) plennej g ry  
z nut p o i gw arancją  w yucza ..Spe­
cjalista pedagog*1. P lac B ernardyński 
12, II. p. Zgłoszenia od 4—7 wlecz. 
Kupiśe j w ypożycza instrum enty  mu­
zyczne. 4938-2

I Fosaily I praca 1
FINANSOWANIA przedsięb iorstw  p rze ­

p row adza bankow iec. Zgłoszenia u- 
nrasza sic pod „T ow arzystw o  Ban­
kow e", Biura dzienników  B uchstaoa, 
Lcgjciiów 21. 4928-2

OSOBOM m ającym  stosunki w sferach 
przem ysłow ych  pow ierzym y sp rze­
daż w ęgla przem ysłow ego  na Mato- 
poiskę i W ołyń z kopalni przez nas 
rep rezen tow anych  w Zagłębiu Dąbro- 
wiecldern, „Żeliwo", K raków , Zwie­
rzyniecka 33. 4908-2

[MAGISTRA farm acji dobrze polecone­
go od l/V I. lub później poszukuje np- 
tefca w Kraikowiie. O ferty  pod „R uty­
na" do b iura „Ruch" K raków  —
Szczepańska 9. 4910-2

IO SZ U K U JĘ  zaraz  posady komcypien- 
ta  adw okackiego, ru tynow any p raw ­
nik. Zgłoszenia proszę nadsy łać  Teo­
dor C zesnak w  Hyr&wej ostatn ia  p. 
Dukla. 4859-6

BUFETOW CA młodego, zdolnego, trz e ­
źw ego, z działu śniadankow ego po­
szukuje re s tau rac ja  A. H aroesleim era, 
S tan isław ów . P osada  sta ła , do  obję- 
ela natychm iast. Zgłoszenia w prost.

_____________________ 4904-2

iBIURO NIEMCZYNOWSK1EJ. Lw ów , 
plac Akajdamidbi 3, Telefon 1361, po- 
teca  Francuski na w akacje  i stałe, 
bony Polki. Niemki. pie 'ęgniarki n ie­
m ow ląt, w szelkie siły  nauczycielskie, 
urzędnicze, oficjalistów gospodar- 
ozych, hisowych, w szystk ie ka tego- 
1 je służby. 4944-7

I Kupno, sprzedaż, zamiana I
KUPIMY fA BRY KĘ , p rzedsiębiorstw o 

przem ysłow e, kam ienicę lub willę 
próżną ew entualnie p rzystąp im y do 
spółki z pow ażnym  kapitałem  oraz 
finansujem y takow e. Zgłoszenia szczc 
go low e uprasza sie pod „Zespól 

p rzem ysłow y". B iura dzienników Buch- 
» staba, Legionów  21._________  4930 2

SEKRETARZYK an tyczdy  praw dziw y, 
n a js tarszy  Biedermer.er, przepiękny 
okaz św ieżo odnow iony okazyjnie do 
nabycia . Zgłoszenia Adm. „G azety  
P orannej" P odw ale 3 od 10— 11. 2737

DOM MUROWANY z parcelą do sp rze ­
dania, B ogdanów ka 79, goidz. 5—7. 

___________________________________ 4939-2

WILLA okazyjnie w B rzuchow icach.
W illa okolica L istopada. W illa w P rze  
myśłu. W illa w  Zakopanem . Wili la  w 
Jsrem czu . P arce le  okolica Ł y czak o w ­
skiej, Listoipadia, K rasuczyn. Kamieni­
ce cate w olne koło Techniki o raz  
centrum  miasita sprzeda Ajemcia, Cho- 
rążczyzn^  27, Telefon 16—22. 4942-3

I flfiieszltania, lokale, skleoy I
PÓSZUKUJĘ do w ynajęcia m ieszkanie 

5 do 7 pokoi, może być też  na zdro- 
w em  przedm ieściu. C zynsz w edle u- 
m ow y. Z głoszenia pod szy frą  „Mie­
szkance" do firm y „H era" Lw ów , 
R ynek 34. _______________ 4922-2

NA BIURO LUB KANCELARJĘ adw o- 
kacką w olny loka! o  5 pokojach fron­
tow ych (I. p iętro) w ruchliw ym  punk­
cie natychm iast do odstąpienia. Po­
w ażne o fe rty  skradać w biurze „Re­
klam y P rasow ej" , L w ów , C horąż- 
czyzna pod „W . S .“ 4857W3

I
11 -  ' - ........ ... -fi:1

Rozmaił* 1
DOBERMANA bezinteresow nie w ypo­

życzę dla rozpłodu. R asow y, silny sa ­
miec. Szopena 5 parter. 4945-2

NA W YJAZD: Ł óżka składane, m ate­
race, kołdry, poduszki, koce i sienni­
ki oraz p rzerabia ko łd ry  i m aterace 
K. Skibiński, K opernika 4, naprzeciw  
Szkow rona. 4660-15

ODŚW IEŻENIE CERY, usuw ante pie­
gów, zm arszczek, wągrów-, pryszczy. 
Kosmeo, M ikołaja 7. 4803-3

KAŻDA PARASOLKA 10 ZŁOTYCH!
Z powodu zw inięcia działu parasol- 
nicz-igo w ysprzedajem y' 10 tysięcy  
paraso lek  w e w szystk ich  kolorach 
po 10 zło tych sztukę. Adolf A uerbacli 
R ynek 2 0 . _____________________ 4940

Dr. Stanisław Lewicki
in Kminirn ordynuiR ia'< zwyklew nrymcy Bom pDd YNhlr

S p e c ja l i s t a  c h o ró b  dz iec i
Dr. Maksymilian HO Li ER
leczenie iampą kwarcową i szczapienia 

w gidz. ord o t  2 —4 
Lwów, Kai.niorzawa ;a 35, Telef 16-94

4671

Agentów podróżuląsycii
n a  n o w o c z e sn e , b a rd z o  p o ż ą d a n e  w 
każd y m  h a n d lu  n e z b ę d n e  p rz e d m io ty , 
p o sz u k u je  K DUX, B d g o rz c z , u lica  

G d ań sk a  149.

W ięk szy

kompleks fabryczny
razem lub częściowo, na dogodnych wa­
runkach do sprzedania rdzlclnca przemy­
słowa) tor kolejowy. Zgłoszenia E n n i e r ,  

ul Sfeniawska 11 a

Najlepszy

W  M lg s m
D r z e w o  b u k o w e  r ę b a ń e  w e  c z w ó r ­

kę d o s t a r c z a

.T e r m a *  Lelewela 5
Telefon 166.

D l a  u r z ę d n i k ó w  n a  r a t y .

P A S Y ,
Transmisje, rem ont maszyn — poleca

m£wT B-cia Steinberg i S-ha
W arszaw a, W ro n ią  39.

N a  w y c i e o z k i ,  s p a c e r y  i w y j e ż d ż a j ą c  
n a  w a k a c j e  —  z a o p a t r z c i e  się

w C U KIER KI,C ZEKO LAD KI 
i C Z E K O L A D Ę

F-m y K . IH ACH ŁE]!! S, ił. w  Warszawie
z n ąn y ęh  2 n a jle p s z e j ja k o ś c i.

■ T  Ż ą d a j c i e  w s z ę d z i e  ! "NO
Hiirlowny sk ład : „SPOŁEM", Związk, Tow- 
Handi. we Lwowie, ul 3. Maja 19 Tel. 548.

"W centrali

P O Ń C Z O C H
J. P F A U , Rynek 19

najtaniej ' 4670 
b o  w c l i ó d  p r z e z  t > i e d .

IWONICZzdrój sioi.o ■ jodowo-bromowy
posiada pierwszorzędny pensjonat dla mło­
dzieży szkolnej „DZIECKO", kłóry zapewnia 
dzieciom ścsfą  opiekę, zdrową kuchnię i sta­

ranną kurację. — Pokoje jasne i słoneczne. Duży ogród do dyspozycji 
dzieci. — Kierownic‘wo w ręku zdolnego pedagoga. — Cena Utrzy­

mania (5-razowy wiki) dziennie 10 Zt. 4926
In form acje : Lwów: u'. K błątaja 6. — Iwonicz: Willa „DZ ECKO“.

N A  R A T Y  N A  R A T Y

O B U W I E
M fSK IE , DAMSKIE i DZIECINNE

POLECA

C h rze iL  H u rto w n ie  O b u w ia
H E R A“

N A  R A T Y  L w ó w *  Rymek 3 4 . N A  R A T Y

N O W O
OTWORZONY M A G A Z Y N  T O W A R Ó W  D R O B I A Z G O W Y C H

W I N K O W S K I  i M A N I S Z E W S K I
W a ło w a  9 . W a ło w a  9 .

p o l e c a :

pończochy, skarpetki, rękawiczką fcrawaffcf, reformy, kom­
binacje, chusteczki, podwiązki, szelki, wstążki, włóczki, 
oiaz  wielki wybór h a ftó w  i k o ro n e k  — Wszelkie  

przjbory do krawieczyzny. -  K O SM ETYK A.
Ceny konkurencyjne, 4n?7

zmiękcza i usuwa

W M  nuiimUiiL
KAMIENIE. SCHODZĄ BEZ BÓLU, ATAKI W Z U P E Ł Y łŚ C ! U S T A JĄ .

O bjaw y (początkow e). Ból w bokach i dołku podsercow ym  (gdzie schodzą się żebra). 
Pobolew ania w w ątrobie. Skłonność do obstrukcji. U ryna ciem na m ętna lub też 
bezbarw na jak w oda. Język obłożony. G orycz i kw as w ustach . O dbijanie gazam . 
W zdęcie i burczen ie  w kiszkach. Bóle i: zaw roty głowy. Silne podenerw ow anie. — 
O bjaw y (podczas ataków ): W dołku i w ątrob ie  silny ból; który się rozchodzi ku stronie 
ty inej _  w pasie  — krzyżu i sięga aż p o 1 łopatki, w zdęcie brzucha, rozsadzanie 
żeber i parcie na kiszkę sto łcow ą. Brak tchu oraz ból w plecach i klatce piersiow ej 
(na przestrzał). N iekiedy w ym ioty żółcią, dreszcze, zim ne poty, żółtaczka. — Bliższych 
informacji udziela: A ptekarz-fizjolog H JjjEMOłE..Skl, W rszawa, Nowy Sw iit N.\ 5.

Zupełna w y p rze d a ż
nie odbywa się u firmy

Józ^f Grubas 5YHSTUSHB 6
Lecz sprzedaje wszelkie .artykuły 

O 30 procent taniej niż wszędzie *98 
J a k o  d o w ó d  św ia d c z ą  n a s z e  c e n y :

Suknie jedw ab 33 mil., Suknie markiz, id o  prania 20 mil., B iuzti „Panam a* 
9 miL, Kamizelki w e łn ian ’ 16 mil., Spódniczki w ełniane 16 m il, Koszule 

damskie 5 mil. 500 tys., Reformy zagr. 4 miL 500 tye.
_  - 0 _ M  damskie  w wielkim wyborze od 1 milj . Mp, oraz 

“ O f l C l O C W Y  płaszcze zagr. ,  j e m p e r y  j e d w .  i t. p.
4923 U w a g a  ną f i r m ?  i N r .  domu S Y K S T I S t K A  B .

If
CO05

uskutecznia tanio i starannie
P rzedsięb iorstw o spedycyjne

G a b e l  &  S t e r n b e r g
L w ó w ,  u l .  M a j a  7 ,  T e ł .  6 7 7 .

Najpoczytniejszym dziennikiem stoiicy jest 
„ECHO WARSZAWSKIE".

Ceny OGŁOSZEŃ: Za w iersz  1 szpal- 1 
to w y  m ilim etrow y w  ogłoszeniach zw y­
kłych 10 g r.; w  nadesłanem  26 gr.; po 
kronice 30 gr.; w tekście (kranika, re- 
p rrt., dział ekonom, itd.) 35 gr. na  pler- 1

w szej stronie 40 gr.; z a  jedno słowo w 
drobnych ogłoszeniach 6 gr., w, rub ry ­
ce; kupno-sprzedaż 8 gr., matrymonial­
ne korespondencie p ryw atne  10 g r -  dla 
poszukujących p racy  4 g r.; jedna cała

strona  w  ogłoszeniach za  tekstem 238 li
zt. poi.. 1 cała strona  w części teksto­
wej 400 zł. poi., ca ła  strona  pod nagłó- I 
wkiem 475 zł. pał. O głoszenia zamiej­
scow e o 30% drożej. — O głoszenia za- 11

graniczne o 50% drożej. Za ogłusza­
nia w  miejscu zastrzeżonem , ogłoszeni# 
osobno sto jące i bez num eru dolicza si# 
25% . O dpow iedzialności za  term ino­
wy druk ogłoszeń nie przyjm uje sie,

t i a l e ż y t o ś c  p o c z t o w ą  O j - n n H j M n f n ł n  miesięczna 3 zł. 95 gr. ( 7,100.b00 marek). — Z dastawj na miejscu lui) ^Irzrciyłką p o ­
p ł a c o n o  r y c z a ł t e m .  i !  u i l u i l l u !  U lu  citową 4 zł. 17 g r .  ( 7,500.000 marek). —  Za granicą 5 zł, 55  g r .  ( 10,000.053 maredk)
— ----------------------------------------------------------------------------------------------------------------------- - i -------------- ------------------ -------------------------- :----------------------------------- ----------- . .  .................................... ■
u Z urukaiut Polskiej pod zaiząuetu L. Kiełbasiewicza. we Lwowie. Odpowiedzialny redaktor; MARJAN MAU1AL5KL


